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Nad program Aktualności dźwiękowe Nad program 


W przeddzień wyborów do Sejmu 


. Obserwując sytuację po- 
lityczną w kraju, w związ- 
ku z nadchodzącymi wybos= 
rami do Sejmu i Senatu, 
daje się zauważyć, że for- 
my, wjakich społeczeństwo 
wyraża swe zainteresowa= 
nie w stosunku do przy- 
szłych swych przedstawi- 
cieli są całkowicie odmien= 
ne od wyborów poprzede 
nich. W rozmaitych pismach 
podkreślano — a jeśli cho» 
dzi o prasę opozycyjną — 
robiono to z pewnym przes 
kąsem, źe miejsce dawnych 


życiorysy kandydatów na 
posłów. je> 
Ni To -zjawisko jest obja- 


".wem przemian, niezmiernie 


poważnych. Jeśli bowiem 
w grę wchodzą poszczegól- 
ne osoby, a nie stronnic= 
twa, to jest zupełnie nie- 
możliwą rzeczą zaspokoje= 
nie opinji publicznej pew= 
nemi hasłami, frazesami, 
czy nawet programami, a 
powstaje konieczność Wzie 
cia przez poszcze- 
gólnych  kandyda- 


tów odpowiedzial- 


NOŚCI za ich stanowisko, 
wyprowadzenia akcji wy- 
borczej ze sfery ozdobnych 
ogólników na teren bardziej 


"konkretny. 


Jest przytem rzeczą nie» 
zmiernie charakterystyczną, 
źe prasaopozycyjna, jakkol= 
wiek „w zasadzie” stoi na 
stanowisku, że obowiązu 
jąca ordynacja wyborcza 
nie daje możliwości swo» 
bodnęgo wypowiedzenia się 
wyborców — tem niemniej 
nie odważa się na przewi- 
dywanie wyniku wyborów. 
Przez to samo milcząco i 
wbrew woli, stwierdza, że 
wyborca ma ważki głos, 
jeśli chodzi o zdecydowanie, 


który z kandydatów 


ma zostać posiem 


Niewątpliwie jednak wy: | 


znaczenie kandydatów przez 
zgromadzenia oktęgowe sta» 
nowi pewną wskazówkę, 
jeśli chodzi o opinię pub- 


-i afiszów zajęły... 


liczną w kraju, jak powi- 
| nien- wyglądać przyszły 
Sejm. 

Jak wiadomo, zgromadze- 
nia okręgowe wysunęły po- 
| za pewną ilością osobistoś- 

ci reprezentacyjnych, oso- 
bistości, które całem swo- 
|jem źvciem  personifikują 
ideologię śp. Marszałka 
Piłsudskiego, pzzedewszyst= 
kiem przedstawicieli pe: 
szczególnych grup 
społecznych igospo- 
darczych i w ten spo- 
sób wyraźnie podkteśliły, 
że przyszły Sejm ma być 
ogniskiem rzeczowej 
pracy. 

Okręgowe zgromadzenia 
wyborcze skupiły ludzi ze 
| wszystkich sfer społecznych, 
ludzi o bardzo różnorod: 
nych poglądach społecznych 
i gospodarczych. I okazało 
się, że w tych właśnie ze= 
społach nie panowała jakaś 
monotonna jednolitość zain= 
teresowań, że przeciwnie, 
te organy, przez nową or- 
dynację wyborczą stworzo- 
ne, potrafiły nie tylko zas 
akceptować 
znaczenie rolnictwa 

w naszym kraju, 

przez wysunięcie znacze 
nej ilości kandydatów rol- 
niczych — ale jednocześnie 
dać wyraz temu, że w Polsce 
' mają wiele do powiedzenia 
i inne odłamy społeczne i 
gospodarcze w ośrodkach 
wiejskich. 

Już dzisiaj można stwier 
| dzić, że zgromadzenia okrę: 
|gowe nie tylko nie skom= 
|promitowały nowej ordy» 
| nacji wyborczej, «ale prze= 
| ciwnie, wykazały jej dodat: 
nie strony i sprawiły praw= 
|dziwą niespodziankę tym, 
którzy usiłowali w wielu 


wynik głosowania na tych 
| zgromadzeniach. 

Bołoby niezmiernie rze= 
| czą pożądaną, gdyby głoso- 
| wanie powszechne dnia 8 
września wykazało, że cała 
opinja publiczna w kraju 


okręgach zgóry przesądzić 


| dobrze rozumie myśl prze- 


wodnią nowej ordynacjiwy* 
borczej, której zadaniem 
jest 


| stworzenie takiej re- 

prezentacji parla- 
mentarnej, 
| -która byłaby zdolna i 
| przygotowana do wszech» 
stronnego rozważania 
zagadnień państwowych, do 
rozstrzygania ich w sposób 
spokojny i objektywny, do 
przezwyciężenia pozostałoś= 
ci nałogów, pochodzących 
|z okresów przetargów po- 
litycznych, które tak smut= 
ino zapisały się w pamięci 
dobrze myślących obywa: 
teli. 

«Dlatego też zespół kan» 
dydatów, obejmujących re- 
płezentantów wszystkich 
dziedzin naszego życia spo= 
łeczno-gospodarczego, stano» 
wi dla opinji publicznej 
„waźną wskazówkę 

orientacyjną 


-— i właśnie chodzi o to, 
by przyszły Sejm był uz- 
|dolniony do- wszechstron- 
| nego rozważania problemów 
| państwowych. 

Sądzimy, że należy usil- 
nie pracować nad tem, aby 
| ta wskazówka wśród naj= 
| szerszych warstw wybore 
| ców została należycie zro= 
|zumiana, aby uprawnieni 
do głosowania w dniu wy» 
| borów 8 września, nie dali 

posluchu, głoszonym tu i 
ówdzie hkasłom bojkotowa- 
nia aktu wyborczego, lecz 
masowo spieszyli do lokali 
wyborczych i spełnili ten 
tak niezmiernie ważny: obo» 
wiązek państwowy. | 
Trzeba mieć na uwadze 
starą, jak świat maksymę, 
że nieobecni przegrywają i 


wcześniej, czy później żału= 
ją swego  nierozwaźnego ' 
kroku. 


Popieraimy Lige 
Obrony Powietrznej 
Państwa. 


KINO-TEATR 


Piotrków-Tryb. 
Aleja 3-go Maja 11. 


Z dniem dzisiejszym roz= 
poczynamy w „Dzienniku 
Narodowym“ druk niezmier= 
nie interesujących „W spo» 
mnień z przed lat 25" w 
Piotrkowie, pióra b, Dyre- 
ktora Departamentu Min. 
Przemysłu i Handlu p. 
Władysława Malangiewicza, 
użyczonych nam łaskawie 
do przedruku w „Dzienni. 
ku Narodowym“. 

Autor z właściwą sobie 

maestrją pióra kreśli w 
barwnej i żywej formie te 
chwile „górne i chmurne*, 
przeżyte w tak jeszcze nie- 
dawnych czasach carskiej 
niewoli. 
„ Ze zrozumiałem napięciem 
czekać będą niewątpliwie 
nasi Czytelnicy na ciąg 
dalszy tych niezwykle cie» 
kawych „Wspomnień“ o 
czasach, kiedy to w mro= 
kach konspiracji, z wielkim 
narażeniem własnego bez- 
pieczeństwa najlepsi syno= 
wie Polski wykuwali Nie- 
podległość Ojczyzny. 

Wielu spośród  ówczes= 
nych działaczy  niepodle- 
głościowych zyje dotych- 
czas w Piotrkowie, jak np. 
p. Krasoń, właściciel zakła- 
du — szewckiego i inni, 


Czołowe gwiazdy Ameryki: 


GENE RAYMOND, VAY WRAY 


iii | Prawo użycia 


(Kariera Anny (Carver) 
Nad program Tygodnik Aktualności Nad program 
Początek o g, 6, w niedzielę i święta o 4 p.p. Ceny miejsc zwykłe. 


którzy znaleźli ciepłe słowa 
w tych „Wspomnieniach*. 

Patrjotyczna i zawsze 
pełna bezinteresowności ro- 
la ówczesnego starszego 
straźnika więziennego p. 
Franciszka Dratwy, obecnie 
emeryta mieszkającego w 
Piotrkowie, znalazła u Au- 
tora bardzo pochlebną i za- 
szczytną dla tego cichego 
weterana walki o wolność 
wzmiankę. 

P. Franciszek  Dratwa 
jest, jak wiadomo, ojcem 
znanego i popularnego dzia- 
łacza społecznego p. Bol. 
Dratwy, zasłużonego w 


Piotrkowie na terenie or- 


ganizacji Kasy Chorych i—— 


Pracy w Samorządzie m. 
Piotrkowa, obecnie zajmu- 
jącego odpowiedzialne sta- 
nowisko dyrektora na- 
czelnego  Ubezpieczalni w 
w Warszawie, a stryjem b. 
posła Dominika Dratwy. 

Miło nam przy tej okazji 
złożyć Wielce Szan. Auto- 
rowi szczere słowa podzięki 
za łaskawe użyczenie nam 
do przedruku tych „Wspom- ` 
nień w naszym „Dzienniku 
Narodowym” mającym rów- 
nież swoją piękną tradycję 
legjionową. 


|. GSC JRON SZEW AN E E AS >] 
Dziennik Narodowy 


jest pismem niezależnem i wznowiońy Zo- 
stał, celem bezstronnego i szybkiego infor- 
imowania o wszelkich przejawach życia po- 
litycznego, gospodarazego i społecznego Pol- 


ski, 


Szczególną uwagę poświęca „Dziennik 


Narodowy“ sprawom dotyczącym Piotrkowa 


i okolicy. 
Czytelnicy! 


Popierajcie „Dziennik Narodo- 


wy“ zapisując się na listę abonentów. 
Prenumerata wynosi 5 złote miesięcznie 
wraz z dostawą do domu. 


BKZEMEJ RZS: STYNERZEROĘ EZ A ZRK EA 
Wycieczka Krajoznawcza w Piotrkowie 


Bawiła w Piotrkowie przez 
jeden dzień wycieczka Poli- 
cyjnych Klubów Sportowych, 
oraz członkinie Rodziny Po- 
licyjnej z Tomaszowa Mazo- 
wieckiego i Radomska, ce- 
lem zaznajomienia się z za- 


bytkami Grodu Trybunalskie- 


go. Uczestnicy przybyli na 


rowerach. 

Miejscowa Policja zajęła 
się żywo gośćmi, którzy pod 
kierownictwem St. przodow- 
nika Derczyńskiego zwiedzili 
zamek, Muzeum Krajoznaw- 
cze, szereg świątyń, hale 
Targowe itd. 


Meee ATYANI CZNIE J 


Wyraźne oblicze wobec: owej taktyki 


Wyniki obrad ostatniego kon- 
„gresu Kominternu, na których u- 
stalono „nową taktykę" bolszewiz- 
mu (pisaliśmy o niej w n-rze pis- 
ma naszego z dnia 14 b. m.), mają 
znaczenie o wiele donioślejsze, niż- 
by się to na pierwszy rzut oka wy- 
dawać mogło. Doniosłe także i z 
punktu widzenia naszej rzeczywi- 
stości polskiej. Warto im z tego 
właśnie punktu widzenia poświęcić 
nieco uwagi, gdyż chodzi o zjawi- 
ska — zdaniem naszem — wielkiej 
wagi, których lekceważyć nie należy. 
W taktyce bolszewizmu uwydat- 
nił się po śmierci Lenina pewien 
bardzo zasadniczy i znany zresztą 
naogół rozłam. Trocki był rzeczni- 
kiem hasła rewolucji światowej, 
t. zn, podboju całego świata przez 
bolszewizm. Realizacji tego hasła 
stanęło na przeszkodzie w pierw- 
szym rzędzie zwycięstwo Piłsud- 
skiego nad bolszewikami, „cud nad 
Wisłą“. Drugim czynnikiem, który 
utrudnił następnie w wysokim sto- 
pniu realizację bolszewickich snów 
o rewolucji światowej była polityka 
narodowego socjalizmu w Niem- 
czech, która wypisała walkę z bol- 
szewizmem na swym sztandarze ja- 
ko jeden z głównych eelłów, najpierw 
ruchu, a potem rządu narodowo- 
socjalistycznego. To były przyczyny 
powstrzymujące, przyczyny negatyw 
ne. Niebawem zjawiły się i pobudza- 
jące, pozytywne. Sytuacja politycz- 
na Sowietów — a także Francji — 
zmusiła oba te mocarstwa do zbliże- 
nia się wzajemnego, co skłoniło Ro- 
sję sowiecką do zupełnej zmiany 
kursu polityki nietylko zewnętrznej, 
zagranicznej, ale także i wewnętrz- 
nej. Ta ostatnia zmiana nie była 
coprawda tak bardzo zasadniczą, 
ująwniała się w pewnej, jakoby 
większej tolerancji, dla wszelkich 
kierunków bolszewizmu, wyznawa- 
nego ponoć także przez ludzi do 
partji nienależących. W polityce 
ujawniał się zaś 
ten kierunek — jak wiadomo — w 
wejściu Sowietów do Ligi Narodów 
i ściślejszej współpracy z państwa- 
mi zachodniemi, a przedewszyst- 
kiem z Francją. 

To zwycięstwo sowieckiej racji 
stanu nad czysto bolszewicką polity- 
ką uznać wypadnie jako dowód rozu- 
mu politycznego Stalina. Jednak by- 
łoby błędem oddawać się złudze- 
niom, że bolszewizm zrezygnował 
już ze swoich snów o potędze i zdo- 
byciu świata. Wszedł tylko na inną 
' drogę ich realizacji. A drogi te są 
bardzo „niebezpieczne, niebezpiecz- 
niejsze zapewne, aniżeli dotychcza- 
sowe. Łatwiej bowiem jest zawsze 
mieć do czynienia z wrogiem jawnym 
i otwartym, niż z ukrytym, łatwiej 
prowadzić wojnę na polach walki, 
aniżeli bronić się przeciw jakiejś za- 
ciekłej partyzantce. 

Nowa taktyka bolszewizmu połe- 
ga na ogłoszonem haśle wydania 
walki „faszyzmowi* wszelkiego kie- 
runku i rodzaju. Wiadomo co to jest 
naogół faszyzm. Komintern głosząc 
to hasło, nie miał oczywiście na 
myśli bynajmniej faszyzmu włoskie- 
go, ale wszelkie kierunki polityki 
faszyzującej, z hitleryzmem na cze- 
le. Cel więc nowej walki komunizmu 
został obecnie określony dosyć nie- 
jasno i mgłisto. Słusznie zauważył 
jeden z publicystów szwajcarskich, 
że i w Szwajcarji nie brak jest sil- 
nych podmuchów faszyzmu w for- 
mie t. zw. ruchów „frontowych“, że 
więc to juź może stanowić dla Trze- 
ciej Międzynarodówki dostateczny 
powód do agitacji komunistycznej 
na terenie Szwajcarji. A dyktator 
Roosevelt — czy nie jest też faszy- 
stą? Sądząc z ostatnich poczynań 
pozostających pod komendą Komin- 
ternu komunistów na terenie St. 
Zjednoczonych, z tych może, a może 
i z innych powodów rozpoczęli oni 
tam gwałtowną działalność agitacyj- 
ną, która wywołała bardzo silną re- 
akcję ze strony rządu St. Zjednoczo- 
nych i spotkała się z obłudną i wy- 


krętną odpowiedzia ze strony rządu 
sowieckiego. 

A teraz metoda! Jako drogę pro- 
wadzacą do tego celu walki z faszyz- 
mem ogłoszono potrzebę współpracy 


-nietylko z socjalistami, ale także z 


wykazującymi pewną skrajność ugru 
powaniami radykalnemi. W następ- 
stwie tego powstał, jak wiadomo, we 
Francji t. zw. front ludowy obejmu- 
jący komunistów, socjalistów i le- 
wych, skrajnych radykałów. (Wyni- 
ki tego frontu nie dały, jak wiado- 
mo,.we Francji długo na siebie cze- 
kać, wypadki w Tulonie pokazały 
czem to pachnie). „Nowa taktyka” 
Kominternu polega właśnie na tem, 
żeby we wszystkich krajach, o ile 
możności, doprowadzić do tego ro- 
dzaju frontów, ażeby łączyć się z 80- 
cjalistami, radykałami i tą drogą ci- 
chej penetracji — a nie głośnej re- 


wołucji — rozsadzać podstawy ustro | czepienia. 


jów i państw. 

Nie można dość silnie przestrze- 
gać przed tem niebezpieczeństwem. 

Pc'ska psychika j_st naogół bar- 
dzo odporna wobec komunizmu. Ko- 
munizm nie zdołał apuścić korzeni 
ani w psychice chłopa polskiego, ani 
też bardziej obałamucić robotnika 
polskiego. Jeżeli w Polsce istnieje 
jakieś niebezpieczeństwo w tej dzie- 


dania: M. głównie wśród pewnych 
sfer półinteligęncji, pseudointeli- 
gencji i pewnych kierunków naszej 
elity intelektualnej, zdradzającej nie 
raz pewne upodobania komunistycz- 
ne, czyli inaczej się wyrażając, ko- 
munizującej. Nie zawadzi też wspom 
nieć, że nie brak było, a zapewne i 
jest w Polsce różnych kierunków 
zmierzających do tworzenia i roz- 
wijania t. zw. komunizmu narodo- 
wego, t. zn. nie mającego nie wspól- 
nego z Trzecią Międzynarodówką. 
I to jest też płaszczyzna dla dzisiej- 
szej polityki Kominternu bardzo 
sympatyczna, boć przecie Stalin sam 
głosi hasło komunizmu narodowego, 
rosyjskiego i uważa, że komunizmy 
wszystkich narodów powinny się łą- 
czyć. 

Nie brak więe i w Polsce dla „no- 
wej taktyki“ różnych punktów za- 
Radykalizmy wszelkiego 
rodzaju, hasła postępowo - społecz- 
ne, różne kierunki polityki równa- 
nia i zrównania do wspólnego pozio- 
mu dziadostwa, różne wybryki agi- 
tatorów antykapitalistycznych, pry- 
mitywizm myślenia i demagogja 
wyrazu u różnych zbawców ludu, to 
wszystko tworzy grunt bardzo po- 
żądany pod powstanie jakiegoś fron- 
tu, w którym — zrazu oczywiście — 


nie będzie jawnych komunistów, ale 
do którego rzecznicy ideologji ko- 
munistycznej znajdą prędzej czy 
później dostęp. Odparty przez Pił- 
sudskiego w roku 1920 atak bolsze- 
wizmu na Europę, wystąpi teraz nie 
w formie walki na otwartych polach, 
ale w formie zatrutych gazów, w 
których fabrykowaniu, nieświado- 
mie oczywiście, biorą udział różne- 
go autoramentu rzecznicy myśli ra- 
dykalnej i postępowej. 

Wielkie znaczenie w unicestwie- 
niu tych ataków będzie miał skład 
naszych ciał ustawodawczych, przy- 
czem przy obecnej „nowej taktyce“ 
Kominternu zbyt radykalne oblicze 
Sejmu, ź punktu widzenia polskiej 
racji stanu mogłoby być bardzo nie- 
bezpieczne, nawet, gdyby — jak spo- 
dziewać się należy — znalazło odpo- 
wiednią przeciwwagę w Senacie, bę- 
dącym wyrazem dojrzałej i umiar- 
kowanej myśli państwowej. 

Z tą więc nową taktyką, przed któ- 
rej niebezpieczeństwami przestrze- 
gają już dziś poważni publicyści 
wszystkich narodów, należy się po- 
ważnie liczyć — także i w obliczu 
nadchodzących wyborów, do ciał u- 
stawedawczych. 

Z, Ł. 


ZY k W 


(zel Państw. Urzędu Rzemiosła Niemieckiego w Warszawie 


Wczoraj przyjechał do Warszawy 
szef Państwowego Urzędu Rzemio- 
sła Niemieckiego, wiceprezes Mię- 
dzynarodowej Centrali Badań nad 
stosunkami w rzemiośle W. G. 
Schmidt wraz z sekretarzem swym 
p. Weinschenkiem. Gości powitali 
na dworcu przedstawiciele Związku 
Izb Rzemieślniczych R. P. prezes 
A, SŚnopczyński, wiceprezes J. Siera- 
kowski, dyrektor Sikorski i naczel- 
nik Ehrenberg. Celem wizyty szefa 


rzemiosła niemieckiego jest zapocząt 
kowanie _ ściślejszej sąsiedzkiej 
współpracy rzemiosła obu krajów i 
omówienie spraw związanych z mię- 
dzynarodowym kongresem rzemiosła 
w Londynie. 

W pierwszym dniu swego pobytu 
p. dyr. Schmidt złożył wizyty w Mi- 
nisterstwie Przemysłu i Handlu i w 
Związku Izb Rzemieślniczych. 

O godz. 20-ej w lokalu Związku 


Rzemieślników Chrześcijan 
Schmidt wygłosił odczyt p. t. 0 
nowym ustroju rzemiosła miemiec- 
kiego“. 

Prelegent przedstawił krótko kry- 
zys, jaki wywołał w rzemiośle nie- 
mieekiem okres industrjalizacji kra- 
ju, a następnie naszkicował środki 
zastosowane w ciągu ostatnich kilku 
lat przez państwo niemieckie i samo 
rzemiosło, w celu poprawy sytuacji. 


Przed zakończeniem Olimpiady Szachowej 


Wczoraj rano, w 18-ej, przedostat 
niej rundzie olimpijskiego turnieju 
szachowego, drużyna polska odnio- 
sła wspaniałe zwycięstwo nad dru- 
żyną szwajcarską, bijąc ją 4:0. Dru 
żyna polska wystąpiła do gry bez 
dr. Tartakowera. Na pierwszej sza- 
chownicy Paulin Frydman wygrał 
z Grobem, na drugiej Najdorf z dr. 
Michelem, na trzeciej Henryk Fried 
man z dr. Staekelinem i na czwar- 
tej Makarczyk z Gyzli. 

To wysokie zwycięstwo drużyny 
polskiej nie przyczyniło się jednak 
do poprawienia jej miejsca w tabe- 
li turniejowej, 


W spotkaniu Estonji ze Szwecją, 
świetny szachista estoński Kerez, 
jeden z najmłodszych uczestników 
olimpjady, zwyciężył mistrza Szwe- 
cji Stahlberza. 

Przed jutrzejszą ostatnią rundą 
turnieju, punktacja ogólna jest na- 
stępujaca: St. Zjednoczone 51.5 
pkt., Polska 50.5 pkt., Szwecja 49.5 
pkt., Węgry 48 pkt., Czechosłowacja 
46.5 pkt, Jugosławja 43 pkt., Au- 
strja 42 pkt., Argentyna 40.5 pkt., 
Łotwa 38.5 pkt, Francja 36.5 pkt., 
Anglja 35.5 pkt., Estonja 33.5 pkt. 
Finlandja 32.5 pkt., Litwa 31 pkt. 


gdyż krocząca na| Palestyna 31 pkt., Danja 29.5 pkt, 


czele turnieju drużyna amerykań-| Rumunja 26:5 pkt., Włochy 24 pkt., 


ska pokonała Rumunję również w Szwajcarja 19 pkt., 
11 pkt. 


rekordowym stosunku 4:0. 


oraz TIrlandja 


Jutro, w ostatniej rundzie Stany 
Zjednoczone grać będą z Anglią, 
Polska z Jugosławją, Szwecja z Pa- 
lestyną, Węgry z Rumunją, Czecho- 
słowacja z Argentyną, Austrja z Ło 
twą, Francja z Finlandją, Estonja 
z Włochami, Litwa z Irlandją, oraz 
Danja ze Szwajcarją. 


W turnieju pań o mistrzostwo 
świata zakończyła się partja dr. Her 
manowej z Gerlecką, zwycięstwem 
tej ostatniej. 


Zdobycie puharu olimpijskiego 
przez drużynę amerykańską zdaje 
się być pewnem. Należy liczyć się z 
możliwością zajęcia przez Polskę 
drugiego miejsca. 


Neutralność St. Zjednoczonych? 


(ab.) Depesze doniosły, że prezy- 
dent podpisał uchwałę Kongresu o 
neutralności Stanów Zjedn. w razie 
wojny między państwami trzeciemi. 
Depesze te jednak nie podają treści 
tej uchwały. 

Istniały pod 'tym względem dwa 
projekty, wniesione do ciał prawo- 
dawczych. Jeden zakazywał Stanom 
Zjedn. mieszania się zbrojnego czy 
gospodarczego do konfliktów, w któ- 
rych uczestnikiem nie są bezpośred- 
nio Stany Zjedn. Na zasadzie tege 
projektu, dostawy towarowe dla 


stron wojujących są zabronione. 
Drugi projekt — przekazywał całą 
sprawę zachowania lub odrzucenia 
neutralności uznaniu prezydenta. 
Wolno przypuścić, że ten drugi pro- 
jekt, jako bardziej elastyczny, został 
przyjęty. 

Pozostaje jednak kwestja otwar- 
ta, co znaczy w danym wypadku 
neutralność. Ta ostatnia może ozna- 
czać powstrzymanie się od wszelkich 
stosunków wojskowych i gospodar- 
zych, które mogłyby być zrozumia- 

jako pomoc, okazana jednej ze 


(nie obu 


stron wojujących. Ale neutralność 
może oznacząć też równe traktowa- 
stron, np. dostarczanie 
wszełkich bez wyjątku towarów obu 
przeciwnikom. Tak neutralnemi prze 
cież były podczas wojny światowej 
małe kraje europejskie, które na tej 
neutralności wcale nieźle zarabiały. 

Jaką więc będzie neutralność ame- 
rykańska ? Zwyżka na giełdzie nowo- 
jorskiej akcyj metalurgicznych i 
przemysłu wojennego daje poniekąd 
na to pytanie odpowiedź. 


Rim jest generał Eric Virgin 
Wyjaśnienie poselstwa szwedzkiego w Warszawie 
Posalstwo szwedzkie zaprzecza | lotnictwie szwedzkiem, i że z tego ,w armji szwedzkiej powszechnem 


jakoby szwedzki generał Erie Vir- | powodu zastał wydalony 


z armji | zaufaniem i w dalszym ciągu jest 


gim, doradca cesarza Abisynji, był | szwedzkiej, Gen. Virgin cieszy się | nadetatowym generałem brygady. 


zamnieszańy w aferę korupcyjną w 


Ministrowie na Zamku 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął wczoraj ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych p. Juljusza Ponia- 
towskiego oraz ministra Skarbu p. 
Władysława Wiad 


Wyjazd 
min. og Rlktmnnt 


do Lwowa 

P. minister Przemysłu i Handlu 
Henryk Floyar-Rajchman wyjechał 
do Lwowa, celem wzięcia udziału w. 
uroczystem otwarciu Targów Wscho 
dnich w dniu 31-ym sierpnia b. r. 
P. ministrowi towarzyszą dyr. In- 
stytutu Eksportowego p. M. Turski, 
zast. dyr. gabinetu ministra p. Jós 
zef Chrzanowski, nacz. wydz. żeglue 
gowego p. Tadeusz Ocioszyński ora% 
sekretarz osobisty ministra p. rad» 
ca Michał Welsch, 


Ambasador Rzeszy 
u min. Becka 


Minister Beck przyjął ambasado 
ra Rzeszy Niemieckiej w Warszaw 
wie, p. won Moltke. 


Nowy attaché wojskowy 
ambasady brytyjskiej 


LONDYN. — Tutejsze Minister 
stwo wojny komunikuje, że major 
J. T. Godfrey z pułku Royal Engi- 
neers został mianowany attache woj- 
skowym ambasady brytyjskiej w 
Warszawie oraz poselstw brytyj- 
skich w Rydze, Helsingforsie i Tal- 
linie na miejsce ustępującego dotych 
czasowego atache wojskowego mjr. 
G. F. Connal Rowan. Mjr. Godfrey. 
obejmuje swe stanowisko w paź-!_ 
dzierniku, | 


B. poset węgierski 
Al. Belitska o Marsza{ku 
„Piłsudskim 


esięczniku 

logyi Szemle“ („Przegląd Zagra» 
niczny”) wspomnienia ze swego po- 
byłu w Wamszawie. Min. Belitska 
gros książki swojej poświęca po- 
stąci Marszałka Piłsudskiego, char 
makteryzując Go jako ganjalnega! 
Wodza, wielkiego patrjotę i obywa 
tela, 


Zmiany na stanowiskach 
wojewodów 


Agencja „Press“ donosi, iż wkrót- 
ce po wyborach nastąpią liczne zmia 
ny na stanowiskach wojewodów. 
Mówi się, iż zmiany obejmą stano- 
wiska wojewodów w Poznaniu, Lū- 


blinie, Toruniu, Tarnopolu i Brze- 


ciu nad Bugiem. 

Zmiana oczekiwana jest rzekomo 
również na stanowisku wojewody w 
Katowicach. 


Pożeśnanie posła 
Jugosławji 


Komitet polski porozumienia pra* 
soówego polsko - jugosłowiańskiego 
pożegnał wczoraj opuszczającegą 
Polske, dotychczasowego posła nad- 
zwyczajnego i ministra pełnomoc= 
nego królestwa Jugosławji p. Bram- 
ko Lazarewicza. 

W przyjęciu wzięli udział przed 
stawiciele M. S. Z. z zastępcą na* 
czelnika wydziału prasowego Mm 
Wdziękońskim, radca poselstwa ju= 
gosłowiańskiego p. V. Maresz oraz 
członkowie komitetu polskiego pora 
zumienia prasowego  polsko-jugo* 
słowiańskiego. 


Delegacji armji polskiej 
nu manewrach francuskich 


Z dworca Głównego wyjechali do 
Francji gen. Malinowski, dowódca 
17-ej dywizji piechoty oraz płk. 
dypl. Regulski, zastępca pierwszego 
wieeministra spraw wojskowych. Po 
parodniowym pobycie w Paryżu ofi- 
cerowie polscy wyjadą w okolice 
Reims, by uczestniczyć w rozgrywa- 
jących się tam IBIEWZACE armji 
francuskiej. 


"Po tragicznym wypadku pod Kussnacht | 


(H.) Wiadomość o wypadku, w 
którym poniosła śmierć młoda i u- 
rocza królowa Belgów, Astrid, prze- 
jęła wszystkich prawdziwie do głę- 
bi. serca. Bo ta władczyni narodu, 
dla którego zawsze i specjalnie od 
czasu wojny żywimy szczerą i nie- 
kłamaną, nigdy i niczem niezaćmio- 
ną przyjaźń, była nam bliska także 
i dla swoich wielkich, ujmujących 
osobistych zalet. . 

Ta kobieta, pomimo: królewskiego 
swego pochodzenia i dostojeństwa, 
tak zawsze wyjątkowo prosta, tak 
' całkiem zwyczajnie po ludzku dobra, 


tak pracowita i czynna — musiała | 


wszędzie budzić dla siebie — właś- 
nie dla siebie osobiście, nietylko dla 
siebie, jako królowej — sympatję i 
uznanie, cześć nawet. 

 — Taka młoda, taka ładna i taka 
bardzo miła — oto pierwsza myśl, 
która zjawiała się zawsze, skoro sły- 
szało się jej imię. 

Taka młoda! Nie miała przecież 
nawet jeszcze skończonych lat trzy- 
dziestu! Urodziła się w. listopadzie 
1905 r. w starym pięknym zamku w 
Sztokholmie, w którym też upłynęło 
jej dzieciństwo i najpierwsza mło- 
dość — u boku rodziców, którzy, 
wbrew etykiecie, nie powierzyli jej 
żadnym ochmistrzyniom, lecz zajmo- 
wali się nią sami, wychowując w 
możliwie jaknajwiększej prostocie i 
w bezpośrednim kontakcie z życiem. 

Księżniczka Astrid miała pod tym 
względem swoje bardzo wyraźne u- 
podobania, których nietylko nie ha- 
mowano, lecz, przeciwnie, dawano 
im możność się rozwijać. A te zain- 
teresowania księżniczki były bardzo 
Kobiece i bardzo — „niedzisiejsze”, 
lubiła ona przedewszystkiem gospo- 
darstwo domowe i dzieci. Uczyła się 
też i. tego gospodarstwa i pielęgno- 
‘Wania dzieci, praktykowała i w szko- 
le. kucharskiej i w żłobku — chętnie 
nawet szyła sobie sama sukienki, 

~ Historja jej małżeństwa jest wiel- 
ce „romantyczna“ — przyszłego swe 
go męża bowiem poznała z początku 
nie jako następcę tronu, lecz jako 
„hrabiego Michała“ — jako „hrabią | 8 
Michał* pozyskał on jej serce, aby 
potem, już jako książę Leopold, zys- 
kać rękę. 

Ale „romantyzm“ tego małżeń- 
stwa nie skończył się na tem — nie 
skończył się on wogóle nigdy, bo 
królestwo belgijscy byli niezwykle 
kochającą się parą — co dzisiaj, 
tych bolesnych chwilach, jeszcze sil- 
niej podkreśla okrutny tragizm wy- 
padku. 

Podkreśla go jeszcze 1 to, że kró- 
lowa Astrid była najczulszą z matek. 
Nie powierzała swoich trojga prze- 
ślicznych dzieci nikomu, sama się 
niemi zajmowała, sama je pielęgno- 
wała, sama bawiła się z niemi — i 
nieraz można było na ulicach Bruk- 


Zgon Henri Barbusse'a 


„Wspomnienie o 


seli widzieć ją, w skromnej sukien- 
ce, zawsze uśmiechnięta, z wózecz- 
kiem, w którym jechała — wpierw 
księżniczka Josefine-Charlotte (dziś 
ośmioletnia), potem książę Baldwin 
(teraz ma 5 lat) — wreszce, jeszcze 


tak niedawno temu, książę Albert, 


który nawet rysów matki nie zapa- 
mięta, bo ma dziś zaledwie półtora 
roku... A wraz z królową zginęło w 
okrutnej katastrofie i to — które 
nosiła . właśnie w łonie — czwarte 
dziecko... 

I jeszcze jedno Bdałębia nasz żal 


LUCERNA. — Głównym świad- 
kiem katastrofy królewskiej pary 
belgijskiej jest urzędnik policji, któ- 
ry czuwając nad bezpieczeństwem 
monarchy jechał w pewnej odległo- 
ści samochodem za autem  królew- 
skiem. Samochód króla uderzył zlek- 
kak o niski mur, ogradzający szosę 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wystosował do J. K. M. królowej Elż 
biety depeszę następującej treści: 

„Proszę Waszą Królewską Mość o 
przyjęcie mego głębokiego współczu- 
cia z powodu bołesnego ciosu, który 
ponowną angie okrywa Jej najdroż- 
sze uczucia 

X 

Z powodu tragicznej świeża kró- 

lowej Belgów, generalny inspektor 


królowei Astrid 


z powodu tego nieszczęścia — i na- 
sze współczucie — i to głębokie, 
wstrząsające wrażenie, jakie ono 
na nas wywarło. To wspomnienie 
śmierci króla Alberta, ulubionego, 
bohaterskiego króla — tak niedaw- 
nej i również tak nagłej, w tragicz- 
nym wypadku. Jeszcze przecież ani 
Belgja, ani rodzina królewska nie 
zdjęły z sere żałoby po nim... 
Wesoła, żywa, dzielna, królowa 
Astrid zawsze lubiła ogromnie ruch 
i wszelkie sporty. Zły los'sprawił, że 


stała się jednego z nich ofiarą — tak | 


Jaki był przebieg Katastrofy? 


w chwili, gdy król przechylony zlek* 
ka w stronę królowej patrzał na ma- 
pę, którą mu ona pokazywała. Król 
natychmiast usiłował wyprostować 
bieg wozu, lecz auto znajdujące się 
na błotnistej części drogi na brzegu 
jeziora poślizgnęło się i zjechało w 
stronę jeziora około 10 metrów. Cię- 


Kondolencje 


sił zbrojnych gén, Rydz-Śmigły wy- 
słał na ręce ministra obrony narodo- 
wej Belgji, Deveze depeszę kondo- 
lencyjną. 

Gen. Stachiewicz, szef sztabu głów- 
nego, wysłał kondolencje na ręce 
szefa sztabu głównego armji belgij- 

| skiej. 
í 

| "Prezes Federacji P.Z.0.0,, gen: 
| Roman Górecki, wysłał na ręce pre- 


Z 
Ź 


jak jej teść, nieodżałowany król Al- 
bert padł ofiarą swojego ulubionego 
sportu: alpinizmu. 

— Taka młoda, taka piękna — ta- 
ka dobra — ach, jak jej żal — my- 
ślą dziś, naprawdę szczerze i do głę- 
bi przejęci, ludzie na całym cywili- 
zowanym Świecie. I wszystkie serca 
łaczą się we wspólnym bólu z Belgją, 
dotkniętą w ciągu zaledwie półtora 
roku już drugim, tak ciężkim ciosem 


— z młodziutkim jej władeą i trójką 


tych ślicznych, malutkich sierotek. 


żarem swoim wóz uderzył o gruszę. 
Królowa uderzyła głową o drzewo, 
a siłą uderzenia została wyrzucona 
z auta. Wóz w dalszym ciągu toczył 
się w stronę jeziora. Król został si- 
łą uderzenia wyrzucony dalej niź 
królowa. 


zesa Sekcji Belgijskiej F.I.D.A.C-u, 
p. De Praetere depeszę następują- 
cej treści: 

„Głęboko wzruszeni wiadomością 
tragiczną o Śmierci, która dotknęła 
bratni naród belgijski, wyrażam w 
imieniu b. kombatantów polskich 
naszym kolegom belgijskim i za ich 
pośrednietwem całemu narodowi bel- 
gijskiemu nasze najszczersze wyra- 
zy współczucia“. 


*RZYM. Przebywający w Alpach 
na wielkich manewrach włoskich 
Mussolini udał się z Bolzano do 
Brenneru, witany entuzjastycznie 
przez wojsko i ludność. Nad grani- 
a żołnierze i faszyści rozpalili og- 


LONDYN. Na możliwość, iż oby- 
ratele W. Brytanii zechcą się zacia 
gnąć do armji włoskiej, lub abisyń- 
skiej w wypadku wybuchu wojny 
między temi państwami ogłoszony 
został komunikat Foreign Office, 
który stwiendza, iż rząd pragnie 


BERLIN. Z Frankfurtu n/M. do- 
noszą: na lotnisku tutejszem w dn, 
29 b. m. o godz. 18.10 udał się pier- 


MOSKWA. Znany pisarz francus-| wszy lot na samolocie poruszanym 


ki Henri Barbusse zmarł dzisiaj, po 
- dłuższej chorobie. 
Av 


Barbtisse urodził się w r. 1873. Dzia- 
łalność literacką rozpoczął wydaniem 
„powieści „Biekło” (1908 r.) i tomu no- 
wel p. t, „Siła” (1914 r.). Brał udział w 
"wojnie światowej i „był pierwszym pisa- 
rzęm, który o wojnie tej wydał książkę. 
(„Ogień” 1916 r.).- 

Książka ta, będąca zbiorem obrazów, 
odznaczających się niezwykłą siłą reali- 
zmt w odtwarzaniu grózy wojny, otrzy- 
mała naśrodę Goncourtów i rozsławiła 
imię Barbusse'a. 

Po tej pierwszej książce ukazała się 
następna, z tego samego cyklu p. t. ,„Ja- 
sńość” (1919 r.). 

; Barbusse, jako jeden z wodzów anti- 
militaryzmu, zakłada „Republikański 
Związek Uczestników Wojny” oraz stwa 
rza mię rodową śrupę inteligencji 
p. n. „Clarte”. Ideologje tych ugrupowań 
przed Barbusse w swych później- 

;ch' pracach: „Słowa bojownika” 
(1920), „Światło z otchłani”, „Manifest 
s inteligencji", Później wydaje „Jezus” 

i- „Jezusowi Judasze” oraz powieść „O- 
gniwo'" (1925). 

W ostatnich latach Barbusse prze- 

szedł do obozu komunistycznego, 


Z 


yie 


| 


siłą mięśni ludzkich. Na konstruo- 


Po przybyciu nad granicę Musso- 
lini zatrzymał się przy marmuro- 
wym włoskim orle granicznym i dłu 
go spoglądał na stronę austrjacką, 
poczem polecił zbliżyć się austrjac- 
kim strażnikom, z którymi 
rozmawiał. 


podkreślić, że zgodnie z ustawą o 
zaciągałch zagranicznych z r. 1870, 
każdy obywatel brytyjski który bez 
zezwolenia jego królewskiej mości 
zaciąga się na służbę wojskową lub 
morską jakiegokolwiek państwa cu- 


wanym przez inżynierów Haeselera 
i Villingera i poruszanym śmigłem 
przy pómocy siły mięśni aparacie, 
przebył pilot frankfurcki Dijnnbeil 


chwilę | 


Diugo spogladiaś... 


Mussolini na granicy austrjackiej 


Uroczystość pobytu Mussoliniego 
nad granica Bremneru zakończyła 
się podniesiemiem sztandart wło- 
skiego przy dzwiękach trąb woj- 
skowych, których echo długo roz- 
bramiewało w dolinach alpejskich. 


- Angielskim obywatelom nie wolno 


zaciągać się do cudzoziemskiego wojska 


dzoziemskiego będącego w stanie 
wojny z innem państwem pozosta- 
jącem na stópia pokojowej z W. 
Brytanją — popełnia przestępstwo 
i podlega karze więzienia do 2-ch 
lat: 


Samolot poruszany... siłq mięśni ludzkich 


przeszłe 195 mtr. na wysokości 1 
mtr. Przy ponownym locie, podję- 
tym dziś rano o godz. 7.45, przebyto 
235 mtr, na wysokości 1 mtr. 


Polakożerca defraudantem 


MORAWSKA OSTRAWA. W Łą- 
kach, polskiej miejscowości na Śląs- 
ku nad Olzą wykryto znaczne de- 
fraudacje, których dopuszczał się 
kierownik czeskiej szkoły Ryszard 


Jura, główny działacz czeskiej Mati- 
cy, znanej z antypolskiej działalno- 
ści na Śląsku. 

Jura sprzeniewierzył 


fundusze, 


przeznaczone na zakupienie towa- 
rów-podarunków dła dzieci polskich, 
zmuszanych do uczęszczania do szkół 
czeskich. 


Bezimienna Warszawa 


na pomnik Marszałka Piłsudskiego 


Dnia 11 b. m. z polecenia prezy: 
denta stolicy ustawiona została na 
placu „Na Rozdrożu”, obok plasty- 
cznych modeli przyszłej dzielnicy 
Marszałka Piłsudskiego w Warsza- 
wie, puszka do składania dobrowol- 
nych ofiar na pomnik Marszałka 
Piłsudskiego. Tegoż dnia wieczorem 
znaleziono w niej 35 zł. 55 gr. drob- 


nemi. 

W osiem dni później w puszce 
znaleziono już 253 zł. 62 gr., w czem 
była już 1 moneta 5-złotowa. Przy 
trzeciem opróżnieniu puszki w dniu 
2% b. m, znaleziono 400.95 z2, w 
tem 4 monety 5-złotowe. Wczoraj 
przy otwarciu puszki stwierdzono, 
iż w otworze do wrzucania monet 


utknął 50-złotowy banknot. Prócz 
tego banknotu znaleziono wewnątrz 
4 monety pięciozłotowe i sporo drob- 
nicy, razem na sumę 185.54 zł. zło- 
żonych w niespełna 3 dni. 

Rażem w niespełna 20 dni bez- 
imiennie Warszawa złożyła w pusz- 
ce ną pomnik Wodza 875 zł, 66 gr. 


DA 


„jedno z najmękniejszych i naj- 
bardziej popularnych uzdrowisk, 
słynna stacja klimatyczna położona 
w pobliżu Krakowa na terenie nale- 
żącym przed wojną do ziem b. zabo- 
ru rosyjskiego, ma być wkrótce 
przeznaczona na cele społeczne, U- 
tworzona będzie specjalna Fundacja 
imienia właścicielki tego uzdrowis- 
ka, osoby należącej do jednej z ary- 
stokratycznych rodzin polskich... 


Na froncie wyborczym 


dniu 29 b. m. w sali Malinowej 
T ul. Poznańskiej 45 odbyło się 
zgromadzenie przedwyborcze war- 
szawskich pocztowców, zgrupowa- 
nych w szeregach Pocztowego Przy 
sposobienia Wojskowego. Przybyło 
ponad 500 pocztowców, zamieszka- 
łych w wolskiej dzielnicy miastą, 

Zgromadzeniu przewodniczył wí- 
ceprezes zarządu głównego Poczto* 
wego P. W., Stanisław Dobrzański, 
który w zagajeniu wskazał na do- 
niosłość dokonywujących się w Pol- 
sce przemian ustrojowych oraz na 
zasługi dla narodu i państwa twór 
ców nowej konstytucji, którzy byli 
najbliższymi współpracownikami i 
przyjaciółmi Wielkiego Wodza Rze- 
czypospolitej — Marszałka Józefa 
Piłsudskiego i którzy pod Jego roz- 
kazami nieśli ofiarę krwi w walce 
o niepodległość. 

Referat o aktualnych problemach 
ustrojowych i gospodarczych wygło 
sił p. Jan Hoppe. 

X 


Zw Oficerów Rezerwy areeni | 


przedwyborcze zebranie w Cyrku 
warszawskim. W wypełnionej sali 
wygłoszono szereg przemówień. 


Ź 
Związek rabinów wydał odezwę, 
wzywającą do gromadnego udziału 
w wyborach. 


Były bluralista — bandyta 


KATOWICE. — Dziś przedpołu- 
dniem usiłowano dokonać napadu 
rabunkowego na kasjera Syndykatu 
Polskich Hut Żelaznych w Katowi- 
cach. Około godz. 11-ej wtargnął do 
pokoju kasowego Syndykatu osob-' 
nik uzbrojony w rewolwer, który; 
grożąc kasjerowi Kajdzie śmiercią, 
zażądał wydania pieniędzy. 

Gdy kasjer odmówił, napastnik 
usiłował wystrzelić z rewolweru, 
lecz naboje nie wypaliły. Z tej oka- 
zji skorzystał kasjer i dzwonkiem 
zaalarmował personel Syndykatu. 
Napastnika obezwładniono i odda- 
no w ręce policji. Jak stwierdzono, 
sprawcą nieudałego napadu rabun- 
kowego jest b. pomocnik biurowy, 
22-letni Alfred Zając z Chorzowa. 
(PAT). 


Zgon malarza ukraińskiego 


LWÓW. — We Lwowie zmarł je- 
den z najwybitniejszych współczes- 
nych małarzy ukraińskich ś. p. Ołek- 
sa Nowakowski w 63-cim roku ży- 
cia. Nowakowski, urodzony na U- 
krainie, studjował w Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie, a od 
roku 1913 mieszkał we Lwowie. 


Samobójstwo obywatel 
czeskiego W Krakowie 


KRAKÓW. — W jednym z hoteli 
krakowskich popełnił samobójstwo 
przez zażycie większej dawki wero- 
nalu Ryszard Kirchheimner, bankier, 
obywatel czechosłowacki, który przy 
był do Krakowa na kilka dni w spra- 
wach handłowych. Powodem samo- 
bójstwa była niechęć do życia, 


RY 


Na etapie Piła - Szczecin 


górą kolarze niemieccy 


Ze względu na długość dystansu 
(184 klm.) oraz doskonałą asfal- 
towamą szosę, co stanowi handicap 
dla Niemców, drużyna polska miała 
zastosować na etapie Piłą — Szcze: 
cin taktykę defensywną. 

Po 20 klm. pozostał wtyle Na- 
pierała, aby zdjąć kompres ze sto- 
py. Pozostał z nim do pomocy Mi- 
chalak. Niemcy wyzyskali ten mo- 
ment i zainicjowali ucieczkę, która 
im się w zupełności udała. Z tą 
chwilą etap był dla drużyny pol- 
skiej przegrany. Jedynie Kapisk, 
Starzyński i Zieliński zdołali wy: 
trzymać tempo drużyny niemieckiej, 
która zwartą grupą 1l-tu jechała 
w czołówce. Reszta drużyny pol- 
skiej podzieliła się na kilka grup. 

Na 33-im klm. od Piły zdarzył się 
przykry wypadek. Mianowicie przy 
zmianie Ignaczak wpadł na Micha- 
laka. Przednie koło roweru Igna- 
czaka i tylne Michalaka zostały 
strzaskane. Wobec tego że Ignaczak 
pobłukł się przytem dotkliwie, gdyż 
zdarł sobie skórę z uda, biodra i 
głowy oraz utracił chwilowo przy- 
tommość, Michalak zabrał mu do- 
bre koło i pojechał dalej. Ignaczh- 
kowi udzielono pomocy. Po przyj- 
ściu do przytomności i naprawie- 
niu. roweru Ignaczak pojechał da- 
lej, tvzymając się na rowerze wy- | 
trwale aż do mety. 

Po 3 godzinach jazdy czołówka 
składała się z 10 Niemców oraz Ka- 
piaka, Starzyńskiego i Zielińskiego. 
li-ty Niemiec Vólkert przebił gu- 
mę i stracił przez to 2 i pół mint- 
ty, druga grupa Polaków miała 
straty przeszło 4 i pół minuty. Po 
dalszym kwadransie z czołówki od- 

' padł Zieliński, który przebił gumę. 
W ten sposób w czołówce pozostało 
tylko 2-ch Polaków. 

Do miasteczka Altdamm, 10 klm. 
od Szczecina, wpadła czołówka zło- 
joma- 10. Niemców oraz Kapiaka i 
Starzyńskiego. Na 9-ym klm. od 
Szczecina grupa polska w składzie: 
Konopczyński, Kołodziejczyk, Ga- 
leja zastała zamknięty przejazd ko. 
lejowy, wskutek czego straciła mmo- 
wu 3 min. Na 8 klm. przed metą 
Zieliński złamał widełki i Volkert 
wpadł na niego, przebijając gume. 

„Zieliński, który jechał jako trzeci 
z Polaków stracił przeszło pół go- 
dziny w oczekiwaniu na 


wybitnego pecha i licznych wypad- 
ków drużyna nasza pozostała dale- 
go wtyle za Niemcami. 

W samym Szczecinie na metę, 
która była urządzona na asfaltowa- 
mej ulicy wpadło 12 kolarzy, w tem 
10 Niemców i 2-ch Polaków. 

z 


Loł balonów 
„Toruń“ i „Syrena” 


Wczoraj odbył się lot balonu ,,To- 
ruń“ i „Syrena“, które wystartowa- 
ły z Warszawy. Balon „Toruń* z 
dziennikarzami z Warszawy w gon- 
doli, pilotowany przez kpt. Hynka 
wylądował o godz. 18.20 w odległo- 
ści 12 klm. od stacji kolejowej Gorz- 
kowice, leżącej na drodze kolejowej 
między Piotrkowem a Radomskiem. 

Lot odbył się wśród rzęsistego 
deszczu. 


Aresztowania w Portugaliji 


LIZBONA. — W kołach politycz- 
nych oczekują w najbliższych dniach 
pewnej liczby prewencyjnych aresz- 
towań. Będą one miały na celu uspo 
kojenie zresztą dosyć powierzchow- 
nego wzburzenia. 


Pogłoski o aresztowaniu 
Czung-Rai-Szeka 


LONDYN. Agencja Reutera po- 
daje z Szanghaju: Rozeszły się tu 
pogłoski o aresztowaniu marszałka 
Czang-Kai-Szeka przez zbuntowa- 
nych oficerów. Są one nieprawdzi- 
WS 


pomoc | 
techniczną. W tem sposób wskutek | 


Wyniki szczegółowe 5-go etapu 
przedstawiają się następująco: 

1) Wierz (Niemcy) w czasie 
5:23;23, 2) Kapiak (Polska), 3) 
Wendel (Niemcy), 4) Hauswald 
(Niemcy), 5) Ruland (Niemcy), 
6) Leppich (Niemcy), 7) Loeber 
(Niemcy), 8) Krichl (Niemcy), 9) 


Początkiem sezonu teatralnego 
jest właśnie wrzesień, ale pamięt- 
nego roku 1915 sierpień był wogóle 
początkiem wszystkiego,  począt- 
kiem największego w Polsce sezo- 
nu, obfitującego w najdonioślejsze 
konsekwencje. 

Teatry warszawskie w sierpniu 
więc rozpoczęły swój sezon, pod- 
czas którego nareszcie mogła w tea 
trze zapanować atmosfera prawdzi- 
wej polskości. 

W rubryce komunikatów teatral- 
nych, pisze „Kurjer Polski“ BE 
Ts zaznaczyliśmy, ż 
nosiło wtedy przez krótki czas naz 
wę „Dziennik Polski“) — 


Z TEATRU 


„Z wielkiego repertuaru najbliższą 
premjerą będzie wspaniały dramat Sto- 
wackiego „Horsztyński”, który dotych- 
czas nie mógł być grany w Warszawie. 

„Cykl przedstawień popularnych roz- 
pocznie arcydzieło Wyspiańskiego „We | 
sele", które grane będzie z właściwemi 
akcesorjami i tekście uzupełnionym. 


I zaraz potem recenzje z tero 


| pierwszego, pamiętnego po długiej 


Egzaminy dla 


? 


Czas drużyny niemieckiej wyro- 
sił 21:33:38,8. 

Czas drużyny polskiej 21.51:14,8. 
Różnica czasu więc "na korzyść 
Niemców na tym etapie wynosi 17 
mim. 41 sek. 

Drugie miejsce na mecie wywal- 
czył Kapiak wispaniałym i zaciętym 


Starzyński (Polska), 10) Mayer: ! Smiszem na asfaltowanej ulicy. 
(Niemcy). | w ogólnej klasyfikacji wyścigu 

Wszyscy z różnicą o 0,2 sek. za | prowadzą Niemcy z przewagą -— 
poprzednim. !87:32,7 sek. 


Dwadzieścia lat temu 


Teatry warszawskie w roku 1915 


‘lata przedstawienia: 


WESELE 

Sala wypełniona do ostatniego miej- 
sca, nawet z dosławionemi krzesłami, 
nastrój uroczysty, atmosfera jerwsze | 
podniesienia ducha — oto majpiersze 
wrażenie z wczorajszej premjery, 

Wznowiono „Wesele, wystawione 
niedawno w Warszawie, z tak wielkim 
sukcesem, wznowiono w formie pełnej, 
bez pauz i niedomówień, ręką cenzora 
zaznaczonych, przywrócono te stalowe 
zakończenie „żyrdzi', te żeleżca kos 
„na sztore , które wydawały się tak nie 
bezpiecznemii. 

Zapowiedź wznowienia pociągnęła tłu 
a. które na nowo zapragnęły w Sa 


ny ch oskarżeń, na nowo przeżyć geken: 


czytamy :! nę mąk serca polskiego. 


„n: Wesele" przemówiło bardzo silnie, 
szarpnęło znowu trzewiami naszej świa 
domości narodowej.. Był wielki, pięk- 
ny. „cichości pełen i kolorów” nastrój. 

Ten „cichości pełen i kolorów 


nastrój nie panował jednak jeszcze 
ną uliey warszawskiej. Trudne i 
ciężkie sprawy czekały jeszcze na 
uporządkowanie. Do spraw tych wró 
cimy jeszcze, 


mechaników .. 


S. F. 


obsługujących aparaty kinematogróEni 


W najbliższym „Dzienniku woje- 
wódzkim'* ukaże się zarządzenie 
p. komisarza rządu na m. Warszawę 
o powołaniu do życia komisji egza- 
mimacyjnej dla egzaminowania kan- 
| dydatów na mechaników do obsługi 
aparatów kinematograficznych. 

Wszystkie osoby, zatrudnione 
przy obsłudze aparatów kinemato- 
graficznych, winny w terminie do 
15 października złożyć w kom. rzą- 
| du (Senatorska 16, wydział admini- 
| stracyjny) podanie 'o dopuszczenie 


=- egzaminu wraz z załącznikami, 


„CZY ODBYŁEŚ JUŻ LOT OKREŻNY 
NAD WARSZAWĄ, CZY ZWIEDZIŁEŚ 
PIĘKNY PORT LOTNICZY? ZRÓB TO 
DZIŚ, BĘDZIESZ ZACHWYCONY! IN- 
FORMACJE W „LOCIE" I „ORBISIE”. 


Na marginesie 


Prasa todzienna doniosła o nader 
przykrym incydencie, jaki zdarzył 
się naszym gościom z Amerykt, przy 
bywającym po raz pierwszy do War- 
szawy, na zawody lekkoatletyczne. 

Sportowcom tym, którzy w poś- 
piechu amerykańskiego życia zapom- 
mieli zaopatrzyć się przed wyjazdem 
do Polski w wizy wjazdowe, Komi- 
sarjat Policji Gramicznej w Zbąszy- 
niu robił trudności w wydaniu tych 
wiz i dopiero interwencja Min. Spr. 
Wewnętrznych uratowała tę przykrą 
sprawę. 

Fakt ten naraził naszych amery- 
kańskich gości na nieprzyjemności 
tego rodzaju, jak wysiadamie w no- 
cy z pociąg, w pyjamach, nie mó- 
wiąc już o spowodowanej przymuso- 
wem zatrzymaniem się niepotrzeb- 
nej stracie czasu. 

Wypadek powyższy, jak nam wia- 
domo, nie jest odosobniony. Ciągle 
utrudnia się ludziom wjazd do Pol- 
ski, chociaż równocześnie tak wiele 


określońemi w par. 4 rozporządze- 
mia M. S. Wewn. z dn. 19 grudnia 
1934 r. 


Zmiany w umundurowaniu wojska 


Wydane w roku 1919 przepisy u- 
biorcze wojska regulowały doraźnie 
palącą wówczis sprawę ustalenia 
typu munduru Żołnierza polskiego 
bez specjalnego uwzględnienia w 
szczegółach potrzeb życia pokojowe- 
go, jak również wymogów pola. Nie 
było wtedy też czasu na szezegóło- 
we techniczne opracowanie wzorów 
i typów poszczególnych części umun- 
durowania. 

W ciągu ubiegłych dwóch lat wsku- 

tek wymagań życia pokojowego oraz 
potrzeb wojennych i na podstawie 
zdobytych własnych  kilkunastolet- 
nich doświadczeń, przepisy te pod- 
dano rewizji. 

Wprowadzenie do użytku sprecy- 
zowanych technicznych typów części 
umundurowania nastąpi stopniowo. 

W pierwszej najbliższej kolejno- 
ści oficerski płaszcz dwurzędowy za- 
stąpiony zostanie płaszczem sukien- 
nym jednorzędowym typu szeregow- 
ców. 

Jednocześnie zniesione będą no- 
szone przez oficerów najrozmait- 
szych odmian i odcieni płaszcze let- 
nie gabardinowe, w miejsce których 
zostanie na czas pokoju wprowadzo- 
na dla oficerów i starszych stopni 
podeficerów peleryna sukierna, ja- 
ko letnie okrycie wyjściowe. 

Dla ochrony przed deszczem w 
czasie służby otrzymają oficerowie 
i starsi stopniem podoficerowie pra- 
wo noszenia peleryn przeciwdesz- 
czowych (konni — z wewnętrznemi 
rękawami przypinanemi). 

Usunięta zostanie dowolność w 
noszeniu różnych odmian czapki ro- 
gatywki i obowiązywać będzie właści 
wy typ czapki-rogatywki z denkiem 
usztywnionem. Krój czapki otrzyma 
wygląd estetyczniejszy. 

Kurtka oficerska polowa — wpro- 


wadzony będzie jednolity typ tak 
dla oficera, podoficera, jak i dla 
szeregowca — będzie miała z tyłu 
dwa boczne rozcięcia; środkowe rog" 
cięcie odpadnie. Kieszenie nie wyj- 
dą nazewnatrz, lecz będą wszyte. 

Wszystkie części haftowane (orzeł 
ki, oznaki stopni, inicjały na narar 
miennikach, wężyki itd.) oraz sznu- 
ry naramienne i na czapkach, jako 
też temblaki będą oksydowane, a 
nie, tak jak obecnie, jasne. 

Zamiast temblaków z nici srebr- 
nych ustanowione zostaną temblaki 
metalowe. 

Zniesione zostaną płaszcze skórza- 
ne dla generałów i dła rejonowych 
inspektorów koni. Kurtki skórzane 
będą mogły być używane tylko przez 
żołnierzy lotnictwa, broni pancer- 
nych i w innych oddziałach motoro- 
wych, ale tylko w czasie wykonywa- 
nia służby. Noszenie kurtek przy 
stroju garnizonowym lub wysśclo- 
wym nie jest dozwolone. 

Oficerowie i podoficerowie zawo- 
dowi służb otrzymają spodnie ciem- 
ne wieczorowe z lampasami. 

Poza służbą i w służbie, gdy ofi- 
cerowie nie będą przy szabli lub pi- 
stolecie, nosić oni będą tylko pas 
główny pasa oficerskiego; odpadnie 
zatem noszenie paska poprzecznego, 


który potrzebny jest tylko w służbie 


przy obciążeniu pasa głównego. Pas 
poprzeczny niszczy pozą tem mate- 
rjał kurtki. 

Omówione powyżej postanowienia 
o umundurowaniu podane zostają 
dlatego do wiadomości ogółu, gdyż, 
nie wskazane jest. sprawianie sobie, 
nowych rzeczy, nieodpowiadających, 
sprecyzowanym typom, których nię 
wolno będzie donaszać, jak to daw- 
niej bywało praktykowane. 3 


£ 


(eny maksymalne na artykuly spożywcze w Niemczech 


(ab.) Qd lipca niema w Niem- 
czech „komisarza cen* (Preiskom- 
missar) i jego funkcje objęte zosta- 
ły przez poszczególne ministerstwa. 
Właśnie ministerstwo wyżywienia 


Nowe typy samolotów RWD i PZL 


Warsztaty lotnicze produkujące 
samoloty „RWD“, które odznaczyły 
się dwukrotnem zwycięstwem w 5- 
statnich  Challenge'ach, wypuściły 
dwa nowe typy płatowców. 

Jeden z nich to samolot komunika 
cyjny „RWD 11“ — posiadający dwa 
silniki. Może on pomieścić sześciu 


: | pasażerów i dwie osoby załogi. Prze- 


ciętna szybkość wynosi do trzystu 
kilometrów na godzinę, nie ustępu- 
jąc pod tym względem samolotom 
zagranicznym. 


pisze się i mówi u nas o przyciąga- 
niu turystów do Polski, organizuje 
się biura podróży, otwiera się ich 
oddziały zagranicą, tworzy się spe- 
cjalny departament, majacy na celu 
propagandę turystyki w Polsce. 

Co pomoże propaganda piękna 
kraju, czy organizowanie zawodów 
międzynarodowych w Polsce, jeżeli 
ich uczestnikom utrudnia się wjazd 
i — jak np. w tym konkretnym wy- 
padku nie wydaje się wizy bez zbęd- 
nej formalistyki i biurokracji na 
granicy, jak to ma miejsce w innych 
krajach: Belgii, Czechosłowacji, Au- 
strji, Węgrzech i im. 

Widocznie nietylko poszanowanie 
czasu na Zachodzie jest znacznie 
większe, niż u nas, ale i troska o wy- 
godę turystów! 

Czas najwyższy, aby kompetentne 
władze administracyjne zaintereso- 
wały się bliżej tem zagadnieniem i 
uprościły w krótkim terminie for- 


Drugi — to samolot turystyczny, 
trzyosobowy — RWD 12. Próby je- 
go odbędą się w dniach najbliższych. 

Pozatem P. Z. L. wypuściły ostat- 
nio trzysilnikowy samolot pocztowy 
„PZL 27“, z miejscem dla pięciu pa- 
sażerów, pilota i radjotelegrafisty. 
Szybkość przeciętna tego samolotu 
wynosi 238 km. na godzinę — ma- 
ksymalna 266 km. ; 

Zadaniem (tegó samolotu będą 
przeloty z dużą szybkościa na prze- 
strzeni siedmiuset kilometrów. 


Wajwyższy czas 


malności związane z wydawaniem 
wiz; trzeba zacząć wydawać wizy 
również na granicach, za opłatą mo- 
że cokolwiek wyższą, niż w Konsula- 
tach, ale bez zbędnej formalistyki, 
wzorem krajów, które dawno zrozu- 
miały że turystów tak bardzo ;„tu- 
pragnionych* w. Polsce nie przynęca 
się, ale odstrasza dziś stosowanym 
systemem. Jeśli poważniejsze jakieś 
względy nie pozwalają na to, byśmy 
w stosunkach z innemi, przynaj- 
mniej niektóremi krajami, zańie- 
chali wogóle wizowania paszportów, 
to komieczność indywidualnego trak- 
towania przyjezdnych na granicy 
narzuca się sama przez się. Trochę 
tylko mniej szablonu, a więcej kry- 
tycznego podejścia do sprawy! 

Nie wątpimy, że czynniki miaro- 
dajne wnikną w powyższe zagadnie- 
mie i polecą mosterunkom graniez- 
nym załatwianie tego rodzaju spraw 
we własnej kompetencji. 


nu—N—>oLoŁ>_>2>L>oPM>„G„GS„S„D>)„D)DOGQQ—<NNÓŹJ „nws Nin 


i 


ogłosiło z tego powodu nowe zarzą i 
dzenia, z 

Dotyczą one cen maksymalnych 
na artykuły spożywcze, mianowicie, 
na mięso; ziemniaki, oliwę jadalną, 
sery. Zarządzenia te idą w trzech 
kierunkach: mają na celu ustalenie 
cen maksymalnych, obowiązujących 
producentów, następnie, cen maksy- 
malnych, ustalonych dla spożywców, 
i wreszcie — bezpośrednie obniżenie 
cen. 

Te trzy metody mają być, -weile 
możności, kombinowane. Tak np. 
ustalenie cen maksymalnych dla pro 
ducentów oliwy i serów powinno, 
zdaniem ministerstwa wyżywienia, 
umożliwić obniżenie cen dla spożyw= 
ców. 

Jak donoszą dzienniki niemieckie, 
już pewne zniżki nastąpiły, wskutek 
nakazu administracyjnego. Warto 
zaznaczyć, że w porównaniu z cena- 
mi polskiemi, niemieckie są ogrom- 


nie wysokie: ziemniaki prawie 30 
groszy kilo, szmalec wieprzowy 
zł. 4,30. Erą 


Niema potrzeby dowodzić, że tego . 
rodzaju interwencja dóprowadza do 
usunięcia podstawowego prawa eko- 
nomicznego, według którego stosu“ 
nek podaży do popytu wyznacza ce- 
nę. Tutaj cenę wyznacza nakaz mi- 
ńisterstwa wyżywienia. Ale jeśli ta- 
kie wyznaczanie ceny nie ma być 
kompletnym  bezsensem, musi ono 
być poprzedzone przez : zbadanie 
wszystkich składników kosztów „1 
również przymusowe wyznaczenie 
poziomu tych kosztów. Jednem sło- 
wem, tego rodzaju polityka gospo- 
darcza prowadzi do całkowitego skrę 
powania życia gospodarczego, do je- 
go reglamentacji i skrępowania zu- 
pełnego inicjatywy prywatnej i roz- 
woju gospodarczego. 


Rozruchy na Litwie 


BERLIN. Według informacji li- 
tewskiej agencji telegraficznej, ro- 
zruchy włościańskie ogarnęły okoli- 
ce Kiejdan i Rosien. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Położenie przemysłu koniekcyjnego w lip 


Jak co roku, tak i w roku bieżą- 
cym miesiąc lipiec był okresem bar- 
dzo słabego ruchu w przemyśle kon- 
fekcyjnym Wytwórnie wyzbywały 
się resztek towaru letniego, przecho- 
"dząc równocześnie do przygotowań 
na sezon jesienno-zimowy 
- OCharakterystyczną rzeczą jest to, 
że zakłady konfekcyjne, podejmując 
' w tym roku produkcję na przyszły 
sezon, ograniczają się tylko do wy- 
konywania już otrzymanych zamó- 
wień, a niemal zupełnie zaprzestały 
produkcji na skłąd. Jest to podykto- 
wane obawą, ażeby po sezonie nie 
zalegały zbyt wielkie partje towaru 
na składach fabrycznych, względnie 
ażeby później nie trzeba było tych 
partyj wyprzedawać po cenach nie- 
przynoszących nawet zwrotu kosz- 
tów własnych — jak to miało miej- 
sce w roku ubiegłym, a także w ro- 
ku bieżącym — po sezonie wiosen- 
nym, zwłaszcza w odniesieniu do ka- 
peluszy damskich. Pozatem zazna- 
cza się bardzo ostrożna polityka 
przedsiębiorstw w przyjmowaniu za- 
mówień, których napływ w tym roku 
jest poważnie większy niż w analo- 
zgicznym okresie roku ub. 

Tego rodzaju ograniczanie pro- 
dukcji konfekcyjnej przez same za- 
kłady wytwórcze wzgl. przetwórcze, 
ma tę dobrą stronę, że w konsek- 
"wencji przynieść misi pewne oczysz- 
czenie atmosfery pod względem wy- 
płacalności odbiorców, która wpraw- 
dzie ostatnio uległa niejakiemu po- 
lepszeniu, lecz ciągle jeszcze pozo- 
„stawia bardzo wiele do życzenia. W 
każdym razie ilość protestów wekslo 
wych znacznie spadła. 

"Poza swoim posezonowym charak- 
terem miesiac lipiec w tym roku od- 
działał ponadto niekorzystnie na 
kształtowanie się sprzedaży goto- 
wych artykułów _konfekcyjnych w 
sposób „meteorologiczny”. Panujące 
chłody i deszcze wpłynęły w znacz- 
nym stopniu hamująco na pokup o- 
dzieży i bielizny zarówno damskiej, 
jak i męskiej — szczególnie zaś ka- 
peluszy damskich, a poczęści także 
i lekkiego obuwia letniego. Naogół 
obroty w powyższych działach spad- 


Przemysł motoryzacyjny 
na Wystawie Drogowej 


Prace przygotowawcze do otwar- 
cią Wystawy Drogowej, która od= 
będzie się w Warszawie w czasie 
od 7—25 wnześnia r. b. na terenie 


ły o 20—30 proc. w porównaniu z 
czerwcem r. b., a 3—5 proc. w sto- 
sunku do lipca r. ub. 

Fabryki stożków i kapeluszy weł- 
nianych sprzedały w lipcu stosunko- 
wo niewielkie ilości towaru na ryn- 
ku wewnętrznym. Większy był nato- 
miast napływ zamówień z zagranicy. 
Niestety, jednak fabryki wielu z 
tych zamówień nie mogły: wykonać 
w braku potrzebnego surowca. 

Ten stan rzeczy powodują trud- 
ności, na jakie fabryki krajowe na- 
potykają przy uzyskiwaniu pozwo- 
leń na wwóz wełny, która stanowi 
zasadniczy surowiec niezbędny dla 
naszej produkcji stożków i kapelu- 
szy wełnianych. Trudności te ilu- 
struje fakt, iż wspomniane fabryki 
z reguły po kilka tygodni, a nie- 
rzadko nawet miesiącami musiały 
wyczekiwać na przyznanie im po- 
trzebnych pozwoleń na przywóz. W 
konsekwencji prowadziło to do tego, 


- W. połowie października przewi- 
dywane jest podjęcie rozmów, ma- 
jących na celu rozszerzenie ram o- 
becnego porozumienia handlowego 
polsko - szwajcarskiego. 

Biuro Traktatowe opracowało w 
tym kierunku nięzbędne materja- 
ły, obejmujące szczegółową amalizę 
obecnego stanu wywozu polskiego 
do Szwajcarji z uwzględnieniem 
przyczym  niedostatęczności jego 


„Gdańskie firmy, które od szeregu 
lat importowały z Polski czapki i 
krawaty, zawiadomiły fabryki war- 
szawskie, iż zmuszone są ztezygno- 
wać z odbioru zamówionego już to- 
waru. Czapki i krawaty znajdują 
się na liście towarów, których im- 
port z Polski do Gdańska jest za- 
kazany, wobec czego wiładze gdań- 
skie odmawiają przydziału dewiz 
na zapłatę tych artykułów. 

Zawiadomienie otrzymane od 
firm gdańskich przyjęły przedsię- 


Bilans łączny banków akcyjnych 


i domów bankowych, opracowany 


Poliitechniki Warszawskiej (ul. Ko- przez komisarjat bankowy mini- 


szykowa 75) dobiegają końca. 

Niewątpliwie najciekawszym džia- 
łem Wystawy będzie poraz pierw- 
szy zorganizowany w Polsce (pokaz 
sprzętu motoryzacyjnego, jaki w 
jednej z 6-0%u sal Wystawy organi- 
zuje Grupa Przemysłu Motoryza- 
cyjmego P.Z.P.M. 

W pokazie urządzonym przez 
Grupę Przemysłu Motoryzacyjnego 
biorą udział 35 przedsiębiorstwa 
tego działu, których eksponaty zo- 
brazują całokształt wysiłków pol- 
skiego przemysłu w dziedzinie mo- 
tnryzacyjnej i wykażą jak poważne 
możliwości istnieją w kraju na tym 

Spodziewać się należy, ża pokaz 
sprzętu motoryzacyjnego cieszyć 
się. będzie dużem zainteresowamiem 


Delegaci polscy 
na Międzynarodowy 
Kongres Nawigacyjny 


Naczelnik wydziału portowego w 
Mim, Przem. i Handlu inż. P. Bo- 
mas omaz macz. wydz. techn, - bu- 
dowi. Urzedu Monskiego w Gdyni 
inż. T. Wenda wyznaczeni zostali 
„jako delegaci Ministerstwa Przem. 


sterstwa skarbu na 31 lipca r. b. 
wiynaża się sumą 1.998.870 tys. Zł., 
w czem waluty obce stanowią — 
292.726 ibys. zł. 

Kapitały własne, objętych bilan- 
sem 42 banków i 9 domów banko- 
wych, wykazały ma ten dzień sumę 
253.570 tys. zł., na kapitał zakłado- 
wy przypada 210.200 tys. zł., zapa- 
sowy — 29.811 tys. zł., na inne pe~ 
zerwy — 25.758 tys. zł. i na fun- 
dusz amortyzacyjny — 8.301 tys. zł. 
Wkłady banków wynosiły na 31 lip- 
ca r. b. — 478.061 tys. zł., z czego 
196.929 itys. zł. przypada na termi- 
nowe, 185760 (tys. zł. na wkłady a 
vista oraz 55.372 tys. zł. na ksią- 
żeczki wkładowe i asygnaty kasowe. 

Z innych pozycyj sztanu biernego 
bilansu należy wymienić: rachumki 
bieżące—159.555 tys. zł., redyskon- 


że fabryki, mając skądinąd dane, 
by zwiększyć ruch i zatrudnienie 
swoich zakładów, pracowały w nie- 
których wypadkach przy zmniejszo- 
nym ruchu i stanie załogi robotni- 
czej. Nie można też pominąć i tego 
szczegółu, że nieterminowe lub nie- 
zupełne — właśnie wskutek wyżej 
wspomnianych trudności — wyko- 
nywanie zleceń zagranicznych od- 
biorców, podważa pozycję naszych 
eksporterów na rynkach zagranicz- 
nych zdobytych i utrzymywanych 
dotąd po większej części nakładem 
ogromnego wysiłku. 

W pozostałych działach wytwór- 
czości konfekcyjnej zaznaczył się w 
lipcu ten sam posezonowy charakter, 
podobnie, jak w dziale odzieży i bie- 
lizny, 

Tak więc miesiąc lipiec r. b. w 
przemyśle konfekcyjnym pozosta- 
wał pod znakiem przygotowań do 
przyszłego sezonu. 


Rokowania handlowe polsko-szwajcarskie 


rozwoju. W, pracach swych Biuro 
Traktatowe oparło się na bada: 
niach, które wykazały, że szereg 
przyznanych Polsce w traktatach za 
wamtych w r. b., możliwości wywo- 
zowiych mie może być wykorzystany 
wobec rygorystycznego stosowania 
przez władze szwajcarskie przepi- 
sów wewnętrznych, utrudniających, 
a niekiedy nawet uniemożliwiają- 
cych przywóz towarów polskich, 


~ Gdańsk wprowadził zakazy 
przywozu towarów z Polski! 


biomstwa warszawskie jako praw- 
dziwą niespodziankę, gdyż nie było 
dotychczas wiadomem, jakoby ist- 
niał zakaz przywozu towarów z Pol- 
ski do obszaru wolnego miasta 
Gdańska. 

Stanowisko władz gdańskich na- 
raża na stmaty fabrykantów pol- 
skich, którzy w znacznej mierze 
wytkomali otrzymane przed kilku ty- 
godmiami zamówienia firm gdań- 
skich. (Press). 


Bilans łączny banków polskich 


na 1-go b. m. 


to weksli w kraju i zagranicą — 
136.828 (tys. zl, z czego na redys- 
komto kmajowie przypada — 133.600 
tys. zł, na zagraniczne zaś — 
3.228 tys. zł., a na listy zastawne 
i obligacje — 126,490 tys. zł. i na 
zobowiązania .z tybułu kredytów ak- 
ceptacyjnych i rembursowych — 
193.715 tys. zł. 

W stanie czynnym bilansu papie- 
ny wartościowe własne banków wy- 
noszą kwotę 115.657 tys. zł., udzia- 
ły i akcje w  przedsiębiorstwach 
konsorcjalmych — 28.569 tys. zł, 
weksle zdyskontowane krajowe i za- 
graniczne — 332.933 tys. zł., z któ- 
rej to sumy 330.181 tys. zł. przy- 
pada na weksle krajowe, a 2.752 
tys. zł. na zagnaniiczne, rachunki 
bieżące — 413.889 tys. zł., pożyczki 
terminowe — 72,412 tys. zł., dihugo- 
terminowe pożyczki hipoteczne — 
— 151.943 tys.. zł. 


Wzrost wywozu żyta polskiego do Niemiec 


Ogłoszona ostatnio urzędowa sta- 
tystyka handlu zagnanicznego Nie- 
miec podaje liczby importu żyta w 
w ciągu pierwszych siedmiu mie- 
sięcy r. b. 

W okresie tym importowały Niem 
cy z Polski ogółem 1.560.161 kwin- 


i Hamdlu na XVI Międzynarodowy tali żyta na ogółną ilość 2.069.242 
Kongres Nawigacyjny, który odbę- | q., a zatem import z Polski wyno- 


dzie się w Brukseli w. dniach od 2 | sił przeszło 75 proc. całego ni 


do 13 wrześnią r. bu 


W ciągu pierwszych 7 miesięcy 
r. 1934 import żyta z Polski wyno- 
sił 140.250 q. wobec 149.934 q. ogól- 
nego importu, a zatem przeszło 98 
proc. 

Mimo spadku udziału Polski w 
niemieckim imporcie żyta, w liez- 
bach bezwzelędnych przywóz z 
Polski wzrósł o 1.419.911 q., a za- 


GE PK 1.600 proc, 


Prawo í podatki 
Nadzwyczajna danina 


majątkowa I podatek 


majątkowy — na raty 


Mimisterstwo Skarbu upaważmiło 
Izby i Urzędy Skarbowe do odra- 
czemia i pozkładamia na raty oraz 
Go umarzania nadzwyczajnej dani- 
ny majątkowej i podatku majątiko- 
wego. 

Izby skarbowe upoważmione są 
dó: 


i odmaczania spłaty zaległości w 
nadzwyczajnej daninie majątkowej 
na okres 6 miesięcy bez względu 
na wysokość zaległości; 

2. umarzania zaległości w mad- 
zwyczajnej danimie majątkowej w 
wypadkach stwierdzonej nieściągal 
ności do kwoty 1000 zł. dia po- 
szczególnych płatników w ciągu 
roku budżetowego ; 

3. zezwałania na ratalną spłatę 
zaległości w podatku majątkowym 
do kwoty 50 tys. zł. bez ogranicze- 
nia czasu, do kwoty zaś 200 tys. zł. 
na okres czasu, nieprzekrączający 
2 lat; 


(1. zezwalania na ratalną spłażę | yo 


4. odraczamia spłaty zaległości w 
podatku majątkowym na okres cza” 
su nieprzekmaczający 6 miesięcy; 

5. umarzania zaległości w podat- 
ku majątkowym w wypadkach 
stwierdzonej  nieściągalności do 
kwoty 10 tys. zł. dla poszczególnych 
płatników w ciągu roku budżetowi: 

Urzędy Skarbowe upoważnione 20- 
stały do: 

1. sezwałamia na ratalną spłatę t 
odraczania spłaty zaległości w mad 
zwyczajnej daninie majątkowej na 
okres 2 miesięcy bez względu na 
wysokość załegłości ; 

2. zezwałania na ratalną spłatą 
zaległości w podatku majątkowym 
do kwoty 50 tys. zł. na okres 6 mie- 
sięcy i do kwoty 20 tys. zł. na okres 
18 miesięcy; 

3. odraczania spłaty zaległości w 
podatku majątkowym do kwoty 50 
tys. złotych na okres 2 miesięcy. 


Podatki płatne we wrześniu 


We wrześniu płatne są następujące po 
„łatki: 

do 15 wzsześnia — zaliczka miesięczna 
na podatek przemysłowy od obrotu za 
rok 1935, w wysokości podatku przypa- 
dającejo od obrotu, osiągniętego w sierp 
niu b. r. przez przedsiębiorstwa handlo- 
we 1 i II kategorji oraz przemysłowe !-- 
V kategorji, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe oraz przez przedsiębior 
stwa sprawozdawcze; 

do 15 września — zaliczka miesięczna 
na poczet nadzwyczajnego podatku od 
dochodu, osiągniętego przez notarjuszy 
(rejentów) i pisarzy hipotecznych w m. 
sierpniu b. r; 

do dnia 15 września — trzecia rata 
podatku dochodowego od uposażeń z ty- 
tułu różnicy, wynikającej z kumulacji 
uposażeń, otrzymanych w ciągu roku 
1954 od różnych służbodawców; 

do 15 września — państwowy podatek 
dochodowy na rok 1935, przez płatni- 


kow, którym nakazy płatnicze na ten 
podatek doręczono do dnia i września 
b. r. Termin płatności dla płatników, 
którzy nakazy płatnicze otrzymają po 
dniu 1, września b. rą upływa z 14-tym 
dniem po doręczeniu nakat1; a 

do 5 września — podatek od energji 
elektrycznej, pobrany w czasie od 16 do 
31 sierpnia b, r.; do 20 września tenże 
podatek, pobrany przez sprzedawcę e- 
nergji eletkrycznej w ciągu pierwszych 
15 dni września b, r.; 

do dnia 7 września — podatek doch- 
dowy od uposażeń służbowych, emery- 
tur, rent i wynagrodzeń, za najemną pra 
cę, wypłaconych przez służbodawcę w| 
sierpniu b. r. , 

Fonadto płatne są we wrześniu zale*: 
głości odroczone, lub rozłożone na raty 
z terminem płatności w tym miesiącu o~ 
raz podatki, na które płatnicy otrzyma 
ją nakazy płatnicze z terminem płatno* 
ści również w tym miesiącu, 


Krach na giełdach włoskich 


W związku z powziętemi na ostatniem 
posiedzeniu włoskiej rady ministrów po- 
stanowieniami w sprawie ograniczenia 
dywidendy do maximum 6*/s oraz w spra 


I tak, Terni (elektryczność), spadty 4 
246 do 210, Ansaldo z 60.50 do 53.50, 
Fiat z 445 do 340, Snia Viscosa z 429 do, 
338, Podniosły się natomiast akcje Ban-. 


wie wprowadzenia 10*/e-wego podatku | ku Włoch z 1.415 do 1,450, Pewną zwyż- 


od kuponów prywatnych papierów na o- 


kę wykazały również pożyczki państwo 


kaziciela — giełda zareagowała bardzo | we, np. 3'/:*-wa skonsolidowana pod 


poważnym spadkiem szeregu papierów 
l 


przemysłowych. 


niosła się z 68 do 69.90. 


wstrzymanie wysyłki węgla angielskiego do Włoch 


Właściciele kopalń żądają zapłaty w gotówce 


Naczelny organ City londyńskiej „Fi- 
nancial Times” donosi, że jakkolwiek 
wysyłka węśla z Południowej Walji do 
Włoch nieomal ustała, walijskie towa- 
rzystwa okrętowe stale otrzymują zamó- 
wienia na tonaż dla przewozu węśla nie 
mieckiego z Rotterdamu do zachodnich 
portów włoskich. Również z Polski na- 
pływać mają zapytania, co do kosztów 
przewozu. Ogółem z Polski i Niemiec 
wpłynąć miały zapotrzebowania na 50 
statków. 

Długi Włoch wobec towarzystw wa- 
lijskich z tytułu zapłaty za dostawy wę- 


gia wynoszą w chwili obecnej 114 milj: 
funtów. Nie wydaje się, aby wysyłka wę 
gla podjęta została na większą skalę, o 
ile walijskie towarzystwa węglowe nie 
otrzymają od odbiorców włoskich śwa« 
rancji zapłaty, i 

Włosi stanowczo obstają przy zasa”, 
dzie zapłaty drogą izby rozrachunkowej 
(na podstawie zawartej przed paru mie- 
siącami ogólnej umowy  brytyjsko-wio- 
skiej), natomiast angielscy producenci 
węgla bezwzględnie żądają zawierania 
tranzakcyj gotówkowych. 


Dalszy spadek pokrycia waluty włoskiej 


Bilans Banku Włoch z dnia 20 sierpnia 
r. b. wykazuje następujące zmiany waż- 
niejszych pozycyj w porównaniu z po- 
przedniem sprawozdaniem (w milj, li- 
rów): zapas złota spadł z 5.057.0 do 
4.901.6; zapas walut, zaliczonych do po- 
krycia, wzrósł z 362.2 do 430.0; kredyty 
zastawowe wzrosły z 1.899.9 do 2.059.3; 
obieg banknotów spadł z 13,941.5 do 
13.707.5; natychmiast płatne zobowiąza- 
nia wzrosły z 367.6 do 400,2; depozyty 
na rachunkach bieżących wzrosły z 451.0 


do 565.7. 

Jak widać z powyższych liczb zapas 
złota spadł o przeszło 155 milj. lirów; 
przy jednoczesnym wzroście zapasu de= 
wiz o blisko 68 milj. lirów. 

W ten sposób ogólny spadek zapasu 
pokrycia sięga 87 milj. lirów. Łącznie z 
odpływem pokrycia, zanotowanym w pa- 
ru poprzednich dekadach, zapas tego 
pokrycia spadł ostatnio o blisko pół mi- 
ljarda lirów. 


Poraz pierwszy w historji St. Zjednoczonych 


niepowodzenie pożyczki państwowej 


Poraz pierwszy w historji Stanów Zje- 
dnoczomych, emisja obligacyj państwo- 
wych, ostatnio wyłożona do subskrypcji, 
nie została pokryta w terminie, Chodzi 
tu o 100 miljonów dolarów obligacyj 
4-letnich, oprocentowanych na 1!/:*/e, a 
wyemitowanych przez Federalne Towa- 
rzystwo Hipoteczne. Subskrypcja wynio- 
sła zaledwie 85 milj. dolarów. 

Jakkolwiek wiadomość o niepowodze- 
niu emisji obligacyj państwowych wy- 


wołała bardzo ujemne wrażenie, wyraża 
na jest naogół opinja, że kredyt pań- 
stwowy nie ucierpi w wyniku tej klęski. 
Siery bankowe twierdzą, że niepowodze 
nie emisji spowodowane zostało zbyt ni- 
skiem oprocentowaniem papierów. 

Charakterystyczna jest opinja niektó- 
rych ster finansowych, według której nie 
pomyślny rezułtat omawianej emisji przy 
pisać należy nasyceniu rynku: walorami 
państwowemi. 


Konferencja gospodarcza państw baltyckich 


Delegaci Litwy, Łotwy i Estonji, salo |dzy państwami bałtyckiemi były szczu< 


rą się w ciągu października r. b. celem 
przygotowania konierencji gospodarczej, 
która ma się odbyć w grudniu r. b. rów- 
nocześnie z konierencją ministrów spraw 
zagranicznych tych państw. 
motychczasowe stosunki 


A 
e mią 
t 


pie, tak, że np. wywóz litewski do Ło- 
twy i Estonji w I-szym kwartale r. b, 
stanowił zaledwie 3.7%/ ogólnego eks- 
portu Litwy, przywóz zaś z tych krajów. 
— 2,3/0 ogólnego przywozu, 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie obroty 
były zwiększone, przy tendencji mocniej 


szej. Kursy dewiz notowano: Amsterdam |, 


358.15 (+ 10), Belgja 89.10 (+ 2), Berlin 
212.70 (+ 10), Londyn 2630 (+ 1), No- 
wy Jork 5.29.13 (+ 1), Nowy Jork ka- 
bel 5.29.25 (+ 1), Paryż — 34.99 (E 1). 
Praga 21.95, Sztokholm 135.55, Szwajca- 
rja 172.60 (+ 5). Pozatem zawarto dro- 
boa tranzakcję dewizami na Medjolan 
po 43.40 (+ 10), a za dewizy na Gdańsk 
żądano po 98.50. W obrotach prywat- 
nych: marka niemiecka 164.50 (— 50). 
szyling austrjacki 100.25 (— 25), korona 
czeska 20.75 (— 10), frank francuski — 
34.95, frank szwajcarski 172.30, liry wło- 
skie 37.25, funt angielski 26.28 (— 1), 
funty tureckie 4, leje rum ie 2.96, do 
lar gotówkowy 5.27.25, dolar złoty 9.03 
(+ 0,75), rubel złoty 4.70, rubel srebrny 
1.83, bilon 084. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe po 5,25. 


AKCJE. 

Na rynku akcyjnym tendencja hii 
szym ciągu utrzymana, przy zwiększo- 
nych obrotach akcjami Banku Polskiego. 
Notowano: Bank Polski 92 — 92.50 -— 
92.25 (— 25), Cukier 34,75, Starachowice 
33,80 (+ 5). Tranzakcje dokonane a nie- 
notowane zawarto akcjami: Lilpopa 9.10, 
Ostrowiec 15, Haberbusch 36 (— 10). 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Na rynku papierów procentowych, za- 
równo państwowych jak i prywatnych. 
panowała tendencja niejednolita. Obroty 
były zwiększone, przyczem koncentro- 
wały się głównie przy 7%/6 stabilizacyj- 
nej, 5% konwersyjnej i 5%» L z. Warsza- 
wy z 1933 r. Notowano: 39%/0 budowlana 
40.75 (— 25), 4% dolarowa 53 (—15), 3% 
konwersyjna — 67.50 — 67.40 — 67.50 
(— 10), 5°% kolejowa 60 (— 50), 6?/ do- 
larowa 81.50, 7*/e stabilizacyjna 63.63 — 
63.38 -- 63.75 (+ 12), odcinki po 500 dol. 
64 (+ 25), odcinki po 100 dol, 68, 8% 
oblig. budowlane BGK. I emisja 93, 4/a 
ziemskie 47 (— 25), 4t/:%/6 Warszawy 67 
(— 175), 5% Warszawy nowe 57.13 — 
57.75 — 51.50 (+ 50). Tranzakcje doko- 
nane a nienotowane: 4% inwestycyjna 
zwykła 110, 8% dillonowska 90.50 (+50), 
T%o śląska dolarowa 71.25 — 71, 7% war 
szawska dolarowa 70, 3% państwowa 
renta ziemska 78.50 — 79 (+ 200), 6°. 
obligacje Warszawy z 1926 r. 8 i 9 emi- 
sja — 60. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 
Dolary 
Funty 
Marki 


Papiery procentowe bez zmiany, 
Stabilizacyjna 63.50. 
5 (8) proc. listy warszawskie 57,25. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
„żowo-towarowej w arszawie ogólny 
obrót wyniósł 2.280 t, w tem żyta 537 
ton. Notowano za 100 kig. parytet wa- 
gon Warszawa w handlu hurtowym: 
pszenica jara czerwona szklista 17.50 — 
18, jednolita 17.50 — 18, zbierana 17 — 
17.50, żyto I st. 12.25 — 12.50, II st. 12— 
12.25, owies I st. 15 — 15.50, II st. — 
14.50 — 15, IM st. 14.25 — 14.50, owies 
nowy 12.50—13, jęczmień II gat, 13.25— 
13.75, III gat. 13—13,25, 4-ty gat. 12,25— 
12.75, groch polny 22 — 24, Victoria 26— 
29, rzepąk zimowy z workiem 33 — 34, 
siemie lniane bazis 31 — 32, mak nie 
bieski 43 — 46, mąka pszenna gat, T-A 
31 — 33, I-B 2 — 31, I-C 27 — 29, I-D. 
„ 25,— 27, I-E 23 — 25, II-B 23 — 24, II-D 
21 — 22, II-F 20 — 21, I-G 19 — 20, 
II-A 14 — 15, mąka żytnia I-szy gat. do 
55% 21 — 22, da 65% 20 — 24, II gat. 
16.50 — 17.50, razowa 16.50 — 17.50, po- 
ślednia 10.50 — 11, otręby pszenne gru- 
be 9 — 9.50, średnie 8.50 — 9, miałkie 
8.50 — 9, żytnie 7.25 — 7,75, kuchy lnia- 
ne 16 — 16.50, rzepakowe 11.50 — 12, 
śruta sojowa 19 — 19.50, 


Podatek... 
od ptaków śpiewających 
w Czechosłowacji 


Ministerstwo skarbu w Czechosłowa- 
cji zezwoliło śmimie Zabrzek na pobiera 
nie podatku gminnego od ptaków śpie- 
wających. Podatek ten dochodzić może 
do 160 koron rocznie, 


Usunięcie handlu ulicznego 
Z ul. Koszykowej 


Handizrze, którzy sprzedają to- 
wary na chodnikach ulic, przylega- 
jących do hal targowych przy ul. 
Koszykowej, zostali już zawiado- 
mieni o konieczności przeniesienia 
się ich do otwartego targowiska, 
specjalnie ma tem cel przeznączo- 
nego i znajdującego się przy ha 
lach. 

Opłaty za korzystanie z tego tar- 
gowiska ustalone zostały w mini- 
malnych kwotach, poczynając od 50 
gr. dziennie, 


Minister Nościałkowski 


członkiem honorowym 


Towarzystwa Przyjaciół Marymontu i Okolic 


IW, dnie jutrzejszym o godz. 11 ra- 
no odbędzie się w kościełe księży 
Marjanów na Marymoncie nabożeń- 
stwo, a następnie wręczenie dyplo- 
mu pierwszego honorowego człon- 


ką Tow. przyjaciół Marymontu, Bie- 
lan ù okolic p. ministrowi spraw 
wewnętrznych Marjanowi Zyndram 
Kościałkowskiemu. 


Obchód 20-leci 


` powstania polskiej siły 


Wi ramach jutrzejszych uroczy- 
stości obchodu 20-lecia powstania 
polskiej siły zbrojnej w Warsza- 
wie, o g. 12 m. 45 w południe odbę- 
dzie się na ratuszu akademja ku 
czoi poległych żołnierzy oraz Ko- 
mendanta baonu warszawskiego 
5. p. Tadeusza Żulińskiego. Akade 
mja odbędzie się w obecności mat- 
ki é p. Tadeusza, p. Łucji żuliń- 
skiej oraz Jego sióstr. 

Akademje otworzy uroczystem 
przemówieniem prezydent miasta 
Stefan Starzyński, który imieniem 
stolicy państwa i jej ludności odda 
należny hołd poległym uczestnikom 
Baonu warszawskiego. Następnie 
odbędzie się apel poległych żołnie- 
rzy baonu, poczem akademję wy- 
pełnią przemówienia ministrów: 
Adama Koca, Marjana Kościałkow- 


zbrojnej “w Warszawie 


skiego, Bogusława Miedzińskiego, 
Wacława Jędrzejewicza i Komrada 
Libickiego o powstaniu, roli i zma- 
czeniu politycznem pierwszego ođ- 
działu zbrojnego stolicy z r, 1915. 

Wieczorem o g. 17 Zarząd Mia-, 
sta podejmować będzie uczestników | 
Baonu warszawskiego w salonach 
ratusza. 

kj 

W związku z jutrzejszemi uro- 
czystościami w Warszawie, prezy- 
dent miasta wydał do ludności we- 
zwanie: aby Warszawa, pomna | 
swych tradycyj  niepodległościo- 
wych z okresu niewok, uczciła rocz- 
nicę wymarszu swych synów do bo- 
ju o wyzwolenie Ojczyzny ‘przez u- 
dekorowamie miasta i jaknajliczniej 
sze wzięcie 'udziału w uroczysto- i 
ściach. 


* 


* 


O zwiększenie ilości pociagów. podmiejskich 


przed masowym powrotem z letnisk 


IW najbliższych dniach rozpocz- , 
nie się masowy powrót młodzieży 
szkolnej z letnisk podwarszawskich. 
Tymczasem najgęściej zaludnione 
letniska, położome na linji. Warsza- 
wa — Otwock, nawet normalnie nie 
mają zapewnionej dostatecznej ko- 
munikacji. Mimo stałego ich rozwo- 
ju i powiększającej się corocznie 
liczby letników, liczba pociągów 
wciąż jest niiedostateczna. 
Szczególne przepełnienie panuje 

w pociągach na linii Warszawa — 


Otwock w dmi niedzielne. Ponieważ 
większość letników, z powodu roz- 
poczynającego -się we wtorek no- 
wego moku szkolnego, zapragnie 
prawdopodobnie wrócić do Warsza- 
wy w niedzielę, konieczne są nad- 
zwyczajne zarządzenia, aby kolej 
mogła sprostać zadaniu. O ile kicz- 
ba pociągów nie może być powiięk- 
szomą, niezbędne jest chociażby po~ 
większemie w tym dniu składu po- 
ciągów, 


MUZYKA NA FALI RADJOWEJ 


SOBOTA DN-3 


"GODZINA -3-POPOŁUDNIU 


1- STERPNIA 


Hre, 


> 


Antena Białego Dworka 


Sielanka się kończetj... 


Słonko zdecydowało się nareszcie 
przesyłać nam do Niemirowa wię- 
cej swoich promieni, niż w miesią- 
su ubiegłym, kiedy to zaledwie na 
jakąś godzinkę, między jednym a 
drugim transportem wilgoci, raczy- 
ło spoglądać na nasze prześliczne 
lasy i łąki i schować się aż do dnia 
następnego. Teraz obdarza nas ca- 
łodzienną: nieraz pogodą, która w 
takiej leśnej okolicy nabiera napraw 
dę jakiegoś nieopisanego wdzięku. | 
Szkoda tylko, że te cuda nadchodzą | 
dopiero, i właśnie — pod koniec wa 
kacyj... 

Ale to nie, słońce zrobiło swoje. 
Wypleniło dużo pesymizmu z serca, 
i rozwarło je dla wdzięczności i o- 
tuchy, a pod tym kątem widzenia 
wszelkie rachunki życiowe inny wy 
nik wydają, rzecz prostą. Natural- 
nie i w świecie muzycznym... 

Radjo Polskie w dzisiejszym sta- 
nie rzeczy, zdaje się dążyć do te- 
go, aby wszystko co było dotąd 
przedmiotem żalów, czy jakiejś więk 
szej lub mniejszej niechęci, usu- 
nąć i działać intensywnie z myślą o| 
sztuce, przedewszystkiem polskiej. 
W Biuletynie Radjofonicznym (wy* 
danym dla nżytku prasy) czytamy 
zapowiedzi, które najwyraźniej wska 
zują, iż jaknajłepsze intencje oży- 


wiają dyrekcję działu muzycznego. 
Sprawa Filharmonji Warszawskiej 
naprzykład, będąca jedną z bolą- 
czek naszego świata muzycznego, | 
zdaje się być pomyślnie załatwioną, | 
jak można wnosić z odnośnego u- 
stępu w Biuletynie, Jednocześnie, 
prowincjonalne instytucje podobne 
go ustroju, co Filharmonja War-, 
szawska, zostają lepiej uposażone, a 
tem samem podciągnięte do wyż- 
szej skali ambicyj artystycznych, 
co na rozwój ich powinno wpłynąć | 
korzystnie. Audycje muzyczne wła- 
snej orkiestry Rądja Polskiego sta- 
ną oczywiście na wyższym szczeblu, 
niż dotąd, niema wątpliwości, 
lowe produkcje z. większą pr 
nością będą podawane, programy 
będą urozmaicone muzyką kameral- 
ną, chóralną i zespołową, transmi-| 
sje zagraniczne, wybierane ze źró | 
deł jaknajlepszych. przyniosą 'słu- 
chaączom możność poznawania ob- 
cych artystów, i zapewne nie wej- 
dą w kolizję z przedstawieniami O- 
pery Warszawskiej, na co jej dy- 
rekcja uskarżała się tak gorzko w 
ubiegłym sezonie. 


Cały świat artystyczny warszaw- 


Rozmowy o wakacjach 


` Piekło podwarszawskiego letniska 


(e-f), Gdzie pani spędziła waka- 
cje? 

Sekunda ciszy. Jakieś wahamie, 6- 
ciązanie się z odpowiedzią, 

— Pod Warszawą, W, Świdrze. 
Przykro, że tak blisko. Przez cały 
rok człowiek marzy, że wyjedzie 
gdzieś daleko, zobaczy coś nowego, 
przywiezie masę wrażeń, odświeży 
się jakoś wewnętrznie. Aż raptem 
klapa. Jedzie się do jakiegoś Sko- 
limowa albo Świdra. Przykro. 

— No i jakże tam było? 

— Nięmajlepiej, Niby odpoczę- 
łam. Poprnawiłam się, opaliłam, ale 
to i wszystko. Zadowolona z urio- 
pu nie jestem. 


wynalazkiem, 

— Niby to wieś, niby swoboda, 
niby natura i przyroda. Ale w grun 
cie rzeczy człowiek jest tam okrop- 
nie skrępowamy. Te modne pyjamy, 
modne suknie plażowe, ten puder, 
bez któnego nie wypada się ruszyć, 
to wszystko męczy. Przed domkiem 
stoją cztery ponumerowane, do- 
słownie ponumerowane sosny, za 
domikiem jeszcze dwie i to się na- 
zywa las. 

— I wszędzie tłumy ludzi, najha- 
łaśliwszych w świecie. Ludzi, którzy 
bez przerwy śpiewają najbardziej 


oklepane „szlagiery“,  gwiżdżą 
„Szlagiery“, nutą „szlagiery“. Lu- 
dzi, którzy o mieczem innem nie mó- 
wią tylko o tem, ile im kilo i deka 
przybyło, co jedłi na obiad, kto mo” 
wy przyjechał do ich pensjonatu, 
— Ale przecież zawsze można się 
jakoś odseparować od ludzi. 

— Tak, od ludzi możnaby moża 


niach aparaty radjowe i patefony. 
I zmowu „sztagiery”, Co jakiś pate- 
fon skończy, to drugi zaczyna. Jes 


czącego podwora, chciałoby się prze 
krzyczeć tem nieopisany hałas jed- 
nem, krótkiem słowem: - 


— Nie. Wiłaściwie nie. Fizyczna 
popnawa jest rzeczą ważną, ale 


Projekt zwiększenia mocy 
Elektrowni Warszawskiej 


Biuro techniczne elektrowni war- 
szawskiej opracowuje projekt zwiięk 
szenia mocy elektrowni, zdoecydo- 
wany już przez zarządcę sądowego, 
za zgodą Zarządu Miejskiego. 

Moc elektrowni ma być zwięk- 


jekt skasowania czterech -najstar- 
szych kotłów w elektrowni, obecnie 
prawie wcale nieużytecznych, Przy- 
puszczalnie już na wiosnę przyszłe- 
| go roku można będzie je usunąć, a 
w związku z tem usunąć obsługują 


| 


szora o 43 proc. Roboty potrwają cy tę kotły komin wysokości 80:me- 
akolo 2 lat, a koszt ich wyniesie o6- tirów, azpecący całe wybrzeże Wi= 
koło 8.000.000 zł. Zapytania o ofer- sły i dnażniący każdego miłujące: 
ty są już rozsyłane. go Wamszawę i Wisłę obywatela. 
Równocześnie rozważany jest pro | i A © 


przedłużenie linji autobusowej do Śródhorowa 


W najbliższych dniach nastapi | elektrowni w Śródborowie. 
przedłużemie trasy autobusów, u-| Pozatem w ciągu września nastą- 
trzymujących komunikację na linji | pi unuchomiemie na omawianej linji 
Warszawa — Otwock, do Śródboro- | towych ośmiu luksusowych autobu- 
wa, gdzie w toku jest budowa bu- |sów, których budowa jest obecnie 
dymku stacyjnego w poblizu dawnej | juź na ukończeniu. 


oswajać się zwolna z tem, co mu 


Radjo przyrzeka, przestanie ubole- 
wać nad zmianą stosunków, przesta 
nie przypisywać fali radjowej swo- 
je niepowodzenia, i pogodzi się z 
tem, że ona zapanowała dziś w pań- 
stwie dźwięku, więc przystosować 
się do niej wypada. A z drugiej 
znów strony, i ona, chcąc zapewnić 
sobie panowanie na długie lata w 
przyszłości, nie będzie mogła na 


zytorów popularnego stylu w rodza- 
ju Pucciniego... Ale też tem większa 
powstaje radość przy małych oka- 
zjach. Radjowe „pierwsze wykona» 
nja“ wprowadzają kompozytora w 
| świat, nazwisko jego, jeżeli nie sta- 
je się głóśnem, to w każdym razie 
zwolna nabiera pewnego. dźwięku. 
Szkoda, że nie dociera do serc nā- 
kładców, którzy niechętnem okiem 
[Fatrzą na wszystko, co nie jest 


poziomie jednych i tych samych wa-|! „przebojem“ i nie. plynie „jak wo- 
runków pozostawać bez zmiany. Co- da*, Radjo, jak dotąd, nie znala- 
raz doskonalszych sposobów prze-| zło na to lekarstwa, że jednak bie- 
dostąwania się do ucha swego audy-| rze energicznie w swą rękę cały 
torjum musi dla siebie wymagać, je-| ruch muzyczny, przeto kiedyś praw 
żeli słuchaczowi ma całkowicie i| dopodobnie i w tym kierunku zdo- 
ściśle zastąpić muzykę bezpośrednio; będzie dla kompozytorów większe 


słuchaną. Czy do tego kiedyś przyj- 
dzie istotnie, nie wiemy, dla Radja 
jednak ideałem musi być taka i- 
dentyczność koniecznie. 

Odezwy Polskiego Radja brzmia i 


że S0-| gla twórczości polskiej niby zapo- | 
ZEZOT”| wiedź nowej ery. Kompozytorowie! 


polscy się radują. Bo jest to wogó- 
le naród wdzięczny. Zwłaszcza ci, 
których los nie popsuł wielkiemi po- 
wodzeniami materjalnemi, którym 
nie dostaje się ani tantjema wyso= 
ka, ani okłask, przynoszący nadzie- 
ję, że się pojawi jakiś nakładca, za- 
pewniający autorowi obfite sukcesy 
i rozpowszechnienie utworu szero- 
kie, Tego rodzaju wypadki trafiają 
się albo szczęśliwcom małej katego- 
rji — kompozytorom przebojów tan 


| jakieś korzyści. 
Nie jest to zapewne. wypadek 
wstrząsający światem, gdy komuś 
w Radjo zaśpiewają, 'czy zagrają 
włany jego utwór, ale, że moment 
taki należy do wzruszeń bardzo mi* 
łych, a nawet nieraz głębokich, te- 
mu z pewnością nikt nie zaprzeczy. 
Zwłaszcza oczywiście, gdy wykona- 
nie stanęło na wyżynie artystyczne- 
go zrozumienia i technicznej dosko- 
nałości. Z własnego doświadczenia 
muszę tu wyznać, że takie chwile 
są równoważne z owemi jasnemi 
chwilami pogody, i że zawsze się tę” 
skni do całych dni bezchmurnych.., 
Niestety, antenę Białego Dworka 
trzeba aż do następnego roku poże- 
gnać, z prawdziwą jednak wdzięcze 


ski kończy swoje wywczasy, a jeże-| gowych, albo znowu wielkim fabry- nością w sercu. 


li przywiezie ze sobą do Warszawy 
spory zasób optymizmu, to zacznie | 


kanto operetek, a tych u nas nis- 
ma. Niema też i operowych kompo- 


St. Niewiadomski, 


Wyścigi konne 


W dniu dziśiejszym na torze mokotow 
skim rozpocznie się jesienny sezon wy- 
ścigowy. Jak zwykle największą jeśo a- 
trakcją będą występy młodzieży dwule- 
tniej, która częściowo miała już sposo- 
bność zaprezentować się w ukończonym 
przed dwoma tygodniami t, zw. sezonie 
łódzkim. Tegoroczne wyścigi dwułatków 
będą miały niewątpliwie jednak większy 
niż normalnie wpływ na kierunek naszej 
hodewli Po stracie w krótkich odstę- 

czasu Mości Księcia, Fils du Vent'a 
i Oszczepa, hodowla naszej pełnej krwi 
poeu reproduktorów, które mogły- 
y zastąpić padłe. W okresie ostatnich 
dwóch lat wyłoniły się coprawda takie 
wielkości, jak Bafur i Rheinwein na czo- 
ło naszych reproduktorów — starczą o- 
ne jednak, ze względu na wiek swój, na 
okres niewielu lat. Największe więc zain 
och A wystepy Posce 
najm. ch naszych krajowych re- 
E EENE Forwardzie, Fauście i Ba 
tiarze, a również West Nord West i in- 
nych. O ileby potomstwo tych stallionów 
ok lo się małowartościowem, hodowla 
naszej pełnej krwi mogłaby się rozwijać 
pomyślnie tyłko pod warunkiem spełnie 
nia jednej przynajmniej z dwóch ewen- 
tualności: 

1) albo, sprowadzenia reproduktora 
pierwszorzędnej wartości z zagranicy; 

2) albo też obrania systemu posyła- 
nia naszych najlepszych klaczy do czoło- 
wych reproduktorów zagranicznych. By- 
toby rzeczą niezwykle pożądaną, aby te- 
foroczny sezon jesienny wyświetlił osta 
tecznie, czy na pójście w jednym z wy- 
mienionych kierunków jest już czas naj- 
wyższy dla naszej hodowli pełnej krwi. 


ZAPISY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. * 

Gonitwa 1. Nagroda 1400 zł. Dystans 
1600 metrów: 

1) Berggeist II, 2) Dell, 3) Eclair II, 
4] Grabowianka, 5) Granica, 6) Honey 
Moon, 7) Kord, 8) Ławica, 9) Nałęcz, 
10) Saturn. 

Gonitwa 2. Nagroda 1400 zł. Dystans 
1600 metrów: 

1) Bzura II, 2) Cecylja Renata, 3) Eli- 
psa, 4) Fidelio, 5) Gilza, 6) Hadżi, 7) Ir- 
cha, 8) Lena II, 9) Norwegja, 10) Złote 
Rumo. 

Gonitwa 3. Nagroda 2100 zł. Dystans 
1100 metrów: 

1) Hellas, 2) Horyń, 3) Jacek, 4) Łuk, 
5) Moneta, 6) Styl. 

Gonitwa 4. Nagroda 5.000 zł. Dystans 
2400 metrów: 

1) Dam, 2) Frajer, 3) Loup Garou, 4) 
Wicher III. 

Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. Dystans 
1100 metrów: 

1) Donetta, 2) Elba, 3) Głusza, 4) Hap- 
j my, 5) Huzar, 6) Kares, 7) Klejnot By- 
chawski, 8) Lutecja, 9) Orlean, 10) Otelijo 

©omtwa 6, Nagroda 3.060 zł. Handi- 
cap Otwarcia. Dystans 2100 metrów: 

1) Cezarewicz, 2) Garłacz, 3) Gobelin, 
4) Heljos, 5) [bicus, 6) Irak. 

Gonitwa 7. Nagroda 2000 zł. Dystans 
a ady 

inicz, 2) Cagliostro, 3) Fuszer, 
A R Zał ye Hidalgo, 7) I- 

s, 8) Jeanette III, cyper, 10) Łotr, 
11] Mołoch, 12) Surma II 

Gonitwa 8. Nagroda 1600 zł. Dystans 
e peron: 

| Labira, 2) Lady Daisy, 3) Langora, 
4) Levico, 5) Maja III, 6 Menzalówna, 

Numer II, 8) Rewers. 

NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 

W gonitwie pierwszej poza Eclairem II, 
który będzie uczestniczył pod zerem, 
zdawałoby się, że najlepsze szanse ma 
Saturn przed Berggeistem II i Ławicą. 

w gonitwie drugiej, na miejscach pła- 
ty oczekujemy: Hadżi, Lena II, Elipsa 

i uczestników gonitwy trzeciej wybi- 
tnie wyróżnił się w ubiegłym sezonie 
Horyń; przypuszczalnie będzie on miał 
przewagę nad pozostałemi, z których 
chę już biegał i odniósł ładne zwycię- 
stwo. 

Handicap dla starszych koni wypadł 
zupełnie słabo, Przypuszczalni faj 
pobić ep Garou, gi iaiia 

"rzebieg gonitwy piątej zapowiada si 
dość ciekawie, Wybierając z pośród kot 
ni, które już biegały, zdawałoby się, że 
dobre bardzo szanse ma Kares przed 
Klejnotem Bychawskim, który biegał 
dość nieszczęśliwie. Z pozostałych liczy- 
my na Lutecję, że odegra rolę w walce 


"Baade: 
| icap dla 3-letnich wypadł rów- 
nież dość kabonie, gdyż WGRA 


jednego tylko Garłacza, pozostałe idą z 
emi różnicami wag. Zdawało- 
że w ey ido p Gobelin u- 
przewagę przed Heljosem, Po t 
rze bardzo ciężkim przejść może dosk: 
w Ibicns, 
gonitwie siódmej, której wynik jest 
bardzo o przewidzieć, na świelęcach 
płatnych znaleźć się mogą: Ilias, Babi- 
A i. 
ostatniej gonitwie dnia, być może, 
Levico pobije Rewersa. Nie salaży Ra 


nież lekceważyć Maji IN. 


by się, 


Początek gonitw o godzinie 3-ciej po 
południu. 


Jawor. 


Teatr Wielki 


tytułowej roli 


E a A 


Dziś i codziennie 


„ROSE MARIE" 


. olśniewające widowisko amerykańskie, > 
pod mistrzowską batutą Adama Dołżyckiego, z nieporównaną odtwórczynią 


Lucy 
Kasa czynna cały dzień bez przerwy od 10 rano. Bilety od 50 gr. do 5 zł. 


pod firmą 


Warszawskie Towarzystwo Pożyczkowe 


(enea Jr jen aj 


na Zastaw Ruchomości spóa Akcyjna 


różne kosztowności spadłe z licytacji 


LICYTACJA CODZIENNIE 


począwszy od dnia 14 września 1935 roku 


sprzedaje codziennie z wolnej ręki poniskich cenach 


Adw. Parzyński na urlopie. zdrowotnym 


Naskutek zarządzenia władz wię- 
ziennych, zwolniony został na urlop 
zdrowotny adwokat Lucjan Parzyń- 
ski, skazany w swoim czasie ną czte- 
ry lata więzienia za wielką aferę na 
szkodę licznych klientów. Adwokat 
Parzyński przywłaszczał windykowa 
ne dla klientów w Ameryce spadki. 

Parzyński przebywa już w więzie- 
niu od dwóch lat. Ostatnio zapadł on 
na ostre zapalenie nerek. Wobec te- 


go komisja lekarską uznała za ko- 
nieczne udzielić mu urlopu kuracyj- 


Fałszywy alarm 


Pam Wacław Gościński miał brzyd 
kie przyzwyczajenie. Kiedy już był 
dobrze „pod gazem zaczynał alar- 
mować znajomych, nieznajomych, 
straż ogniową, Pogotowie Ratunko- 
we i kogo się dało. 

Przed kilkoma tygodniami Gościń- 
ski wybrał się na większą wycieczkę 
„krajoznawczą* po.. barach war- 
szawskich. 

O godzinie 1i-ej wieczorem Goś- 
cińskt już był w stanie lekkiego pod- 
niecenia i zaczął wydzwaniać przeż 
telefon.  Póczątkowo zaalarmował 


nego. Adwokat Parzyński zamiesz- | komisarjat policji, że skradziono mu 


kał u swojej teściowej. 

Obrońcy adw. Parzyńskiego czy- 
nią starania o darowanie mu reszty 
kary. Parzyński przez cały czas po- 


portfel, potem zatelefonował do stra 
ży ogniowej, że pali się dom, następ- 
nie zawiadomił teściową, że wyjeżdża 
do Ameryki, wreszcie wezwał Pogo- 


bytu w więzieniu zajmował się tło- | tomie Ratunkowe. 


maczeniem kodeksu karnego włoskie 
go na język polski. 


lawiktana sprawa 0 lałszywe zeznania 


w procesie rozwodewym 


Niezwykle zawikłaną sprawę o ze- 
zmania złożone w sądzie arcybisku- 
pim w związku z procesem rozwodo- 
wym małżonków Wernerów, rozpa- 
trywał Sąd Apelacyjny w Warsza- 
wie. 

Właściciel majątku Werner wy- 
stąpił o rozwód z żoną. W toku prze- 
wodu w sądzie duchownym zgłosiła 
się w charakterze świadka Janina 
Marczakowa, starą piastunka, która 
oświadczyła, że była świadkiem, jak 
p. Wernerowa w negliżu opuściła ła- 
zienkę, w towarzystwie administra- 
tora majątku. Zeznania te miały do- 
niosłe znaczenie dla procesu rozwo- 
dowego, jak również procesu o ali- 
menty, który wytoczyła w związku 
ze sprawą rozwodową Wernerowa. 

P. Wernerowa zaskarżyłaaącastun- 
kę o złożenie fałszywych zeznań. W 
Sądzie Okręgowym wyszło na jaw, 
że Marczakowa widziała kompromi- 
tującą scenę z oszkłonej werandy. 
Rzecznicy oskarżenia dowodzili, że 
wobec tego iż szyby werandy były 
matowe, Marczakowa nie mogła nie 
widzieć i zeznania jej są fałszywe. 
Natomiast obrona stała na gruncie, 
że korytarz był w polu widzenia sta- 
ruszki. 

Sad Okręgowy uznał, że zeznania 
były fałszywe i skazał Marczakową 


Dzielna 


na rok więzienia. 

W Sądzie Apelacyjnym sprawa 
przyjęła dla oskarżonej pomyślny 
obrót. Mianowicie sąd uznał, że 
istotnie Marczakowa mogła widzieć 
Wernerową i w związku z tem unie- 
winnił ją. 

Sprawa znalazła się naskutek skar 


Pogotowie ratunkowe przybyło 
pierwsze. Coprawda nie zaszła po- 
trzeba niesienia pomocy ofierze „wy 
padku“, jednakże żołądek Gośctń- 
skiemu przepłukano z całą dokładno- 
ścią. 

Wczoraj amator fałszywych alar- 
mów stanął przed sądem grodzkim 
19-go oddziału. 

— Proszę sądu, czy człowiek pod 
gazem pamięta co robi? Po trzeź- 
wemu muchy nawet nie zabiję ale 
po paru mocniejszych wszelki rozum 
odchodzi. 

Jako świadkowie przewinęli się 
przed sądem przedstawiciele wszyst- 


gi TSE ika oskarżenia aś Sądzie kich władz bezpieczeństwa, które 
Najwyższym, który uchylił wyrok Gościński wzywał do baru oraz kil- 


Sądu Apelacyjnego, 
sprawę do ponownego Tozpatrzenia. 

Sprawa znalazła się ponownie w 
Sądzie Apelacyjnym. Tym razem 
kwestja obracała się dokoło tego, 
czy wyjaśnienie oskarżonej, w jaki 
sposób znalazła się na dworze są 
prawdziwe. Mianowicie Marczakowa 
twierdziła, że krytycznego dnia szła 


do apteki po-odbiór recepty diser air 
ki, Tymczasem policyjne dochodzenie | gocianych, 


ustaliło, że określonego dnia nie wy- 


przekazując ku kelnerów. 


Sąd uznat winę za dowiedzioną i 
skazał upartego telefoniste na 3 mie 
siące aresztu. (2.) 


Lapisy do powszechnych 
szkół wieczorowych 


Zapisy do powszechnych szkół 
1eCZ dorósłych I mło- 
(dzonych przez wy- 

kultury Zarządu 


WIECZORU 


dział oświatywi 


konano żądnego lekarstwa ani dla Miejskiego rozpoczną się w ponie- 


Marczakowej ani dla jej córki. 

Obrońca  Marczakowej, adwokat 
Brokman, twierdził, że dochodzenie 
policyjne nie może być uznane za 
miarodajne i wnosił o zbadanie le- 
karzą miejscowego, czy krytycznego 
dnia udzielał porady Marczakowej 
lub jej córce. Sąd Apelacyjny u- 
względnił wniosek obrony i sprawę 
odroczył. 


służąca 


udaremniła napad rabunkowy 


W dniu wczorajszym usiłowano 
dokonać w Warszawie zuchwałego 
napadu rabunkowego. 

Do mieszkania b. dyrektora zakła- 
dów przemysłowych PePeGe, Halpe- 
rina (Piusa 62) zgłosił się w godzi- 
nach popołudniowych jakiś niezna- 
jomy, który oświadczył służącej, że 
przybył w celu sprawdzenia instala- 
cyj centralnego ogrzewania. Gdy 
służąca nie chciała wpuścić niezna- 
jomego, oświadczając mu, żeby się 
zgłosił o godzinie 3-ej, ten odpowie- 
dział, że na trzecią jest zamówiony 
gdzieindziej i domagał się dopuszcze 
mia do roboty. 

Służąca wpuściła nieznajomego 
do mieszkania. Rzekomy mechanik 
oglądał wszystkie grzejniki, lecz u- 


wagę służącej zwróciło, że jedno- 


działek, 9 września. 

W nowym roku szkolnym czyn- 
nych będzie: 13 szkół dla doro» 
słych, 8 dla chłopców i 4 dla dziew- 
cząt w wieku od 14 do 18 lat oraz 
6 uniwersytetów 'powszechnych dla 
dorosłych, które będą rozmieszczo- 
ne w różnych dzielnicach miasta. 


Od jutra obowiqzuje 
zniżona taryfa zu $uz 


W dniu jutrzejszym wchodzi w 
życie nowa obniżona taryfa gazowa. 
Gazownia miejska Warszawy roz- 
poczęła już rozsyłanie konsumen- 


cześnie rozgląda się dokładnie po | tom bezpłatnie cemnika gazowego. 


całem mieszkaniu. Służąca nie od- 


Nowa taryfa nie zawiera ani opla- 


stępowała nieznajomego i kiedy ten | ty stałej, ani opłaty za gazomierze. 


wszedł do ciemnego korytarza podą- 
żyła za nim. W pewnym momencie 
nieznajomy tępym narzędziem ude- 
rzył służącą w tył głowy. Napadnię- 


Każdy następny metr sześcienny 
gazm jest coraz tańszy. 

Prócz obniżki ceny gazu, gazow- 
nią utrzymuje nadal w mocy rabat 


ta zdołała jednak wyrwać się, wy- w wysokości 8 gr. od 1 m. sześc 
biegła na schody i wszczęła alarm. zwiększonej konsumcji w r. b. E 


Napastnik rzucił się do ucieczki. 
Udało się go jednak zatrzymać. Oka 
zało się, iż jest to niejaki Feliks 
Wójcik, nigdzie niemeldowany. Wój- 
cika sprowadzono do XI komisarjatu 
służącej zaś, Woźniakównie udzieliło 
pomocy Pogotowie. 

Dochodzenie w toku. 


Lokatorzy domu przy ul. Nowy Świat 6 


powrócą do swych mieszkań w przyszłym tygodniu | Miejski ma rozważyć zasadniczo 


Wykończenie robót związanych 
ze wemaącnianiem domu przy ul. 
Nowy Świat 62 oczekiwane jest w 


Opera 


przyszłym tygodniu. Wykonanie 
tych robót umożliwi powrót lokato- 
rów tego domu do swych miesz- 


kań. 


Narazie utokowali się ońi u krew- 
nych lub w hotelach. Mieszkający 
w hotełach zgłoszą z tego tytułu 


pretensje do właścicieła domu, któ- 


ry poniesie, w myśl obowiązujących 
przepisów, konsekwencje nieutrzy- 
mania domu w stanie zdolnym do 


'zaraieszkania, 


porównaniu z analogicznym okre- 
sem r. z. 


przedłużenie zniżek 
indywidualnych 
od podatku w kinach 


Zarząd Miejski przedłużył termin 
stosowania indywiduałnych zniżek 
w podatku pobieranym w kinotea- 
trach jeszcze o miesiąc, £. j. przez 
wrzesień. W międzyczasie Zarząd 


ie poboru tego podatku. 


Pokoje bez utrzymania od 


tel. 145 2a podmiejska 


KURJER POLSKI SPORTOWY 


PERSONALNA OBSADA MECZU 
POLSKA — NIEMCY. 

W meczu bokserskim Polska — Niem- 
cy, który odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę w Warszawie walczyć będą na- 
stępujący zawodnicy: 

W wadze muszej — wielokrotny re- 
prezentant Polski Rotholc spotka się £ 
obecnym mistrzem Rzeszy Ferberem z 
Augsburga. Ten ostatni ma za sobą m. 
in, zwycięstwa nad Węgrami: Szabo i 
Enekesem Il. 

W wadze koguciej — Krzemiński wal 
czyć będzie ze znanym technikiem nie- 
mieckim Rappsilberem. 3 

W wadze piórkowej — Polus, znajdu- 
jący się obecnie w doskonałej „formie, 
spotka się na ringu z Wrocławianinem 
Biittnerem. : 

W tych trzech wagach Polacy mają 
duże szanse zwycięstwa. W kategorjach 
wyższych wag szanse nasze nieco się 
zmniejszają. 

W wadze lekkiej Sipiński spotka się 
ze znakomitym Niemcem Schmedesem 
z Dortmundu, od trzech lat mistrzem 
Rzeszy Niemieckiej. 

W wadze półśredniej — Misiurewicź 
walczyć będzie z leworękim Murachem; 

W wadze średniej — najlepszy zawo= 
dnik drużyny niemieckiej Stein spotka 
się z najlepszym naszym zawodnikiem 
Majchrzyckim. Stein trzecią część 
swych dotychczasowych walk rozstrzy* 
gnął przez k. o, 

Najsłabiej pod względem szans nas 
szych prezentują się obie wagi ciężkie, 
Szymura w wadze półciężkiej spotka się 
z Jasbersem, Jest to jedyny zawodnik 
niemiecki, który nie posiada tytułu mi- 
strza, widocznie jednak lepszym jest od 
posiadacza oficjalnego tytułu mistrzow* 
skiego Pietoka, skoro wyznaczony zo* 
stał do reprezentacji. 

Wreszcie w wadze ciężkiej Choma wal 
czyć będzie z Rungem, który już raz zwy, 
ciężył Piłata, a w roku ub, w Essen po” 
konał Krenca. 

Zawody będą sędziowane systemem 
pukaru środkowej Europy. Dwaj sędzio* 
wie punktowi niezainteresowani (Czech 
Zloch i Węgier Farago) oraz w ringu ną 
zmianę Niemiec i Polak. Ze strony nie+ 
mieckiej kierować będzie walkami m 
Sanger z Wrocławia, 

Ze strony Polski sędziować będzid 
p. Zapłatka, W składzie drużyny pol- 
skiej zaszła zmiana w wadze ciężkiej, w 
tkćrej Piłata zastąpi olbrzym Choma. 

Zawody odbędą się bez względu na 
pogodę. W razie deszczu ring będzie za 
bezpieczony dachem. i 

Wszystkie wejścia na stadjon Wojska 
Polskiego będą zamknięte o godz. 19,15; 

kniający się będą musieli zrezygnow 
wać Dglądania zawodów. Stadjon $+ 
twarty będzie dla publiczności już od 
godz. 16-ej. i 

Drużyna niemiecka przyjeżdża da 
Warszawy w dniu dzisiejszym. 


SENSACYJNE ZAWODY PŁYWACKIE 
W WARSZAWIE. 


Wczoraj przybyli do Warszawy pływa 
cy węgierscy, którzy w sobotę i niedzie- 
lę biorą udział w wielkich, międzynaro+ 
dowych zawodach pływackich, organizo+ 
wanych przez Polski Związek Pływacki; 
Będzie to największa impreza pływacką 
w stolicy od kilku lat. Nic więc dziwne+ 
go, że zawody wywołały duże zaintere 
sowanie, zwłaszcza, że poza znakomity* 
mi pływakami węgierskimi z rekordzi= 
stá Europy Csikiem na czele, startują 
również pływacy niemieccy i austrjaccy: 

Zawody rozpoczną się dziś o 5. 15.40; 


REPREZENTACJA PIŁKARSKA POL- 
SKI WALCZY W NIEDZIELĘ W ŁODZI 

Piłkarska reprezentacja Polski, która 
w ostatniej chwili wstrzymała swój wys 
jazd do Belgji, ze względu na tragiczny 
zgon królowej Astrid, skierowana zosta- 
ła przez PZPN. z Katowic do Łodzi, 
śdzie jutro, w niedzielę, rozegra spotka- 
nie z reprezentacją Łodzi. Łódź zostanie 
wzmocniona graczami rezerwowymi re- 
prezentacji Polski. 


Ogłoszenia drobne 
Froterownnie wowem 


szyb, sprzątanie biur, mieszkań. Roboty 
zduńskie. Pluskwy tępię gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 


628-92. Dzwonić godz. 14 — 16. 886 
l d dania, 

Grochów Il Grochówa 3 miso 1. 

telefon 10-25-00. 939 


1 b 3 2 , 
Motory WORK atheak ów a 
10-25-00, 940 


Opony różnych wymiarów, wulkąni- 


zator sprzedam; Grochowa 31, 
mieszk, 1, telefon 10-25-00, 941 


pensjonat „KASZTELANKA” 


W OTWOCKU 


Wszelkie współczesne urządzenia. Wyśmienita kuchnia, na żą- 
danie dyetetyczna. 
Pokoje z utrzymaniem od zł. 8-iu do 11-tu dziennie. 


zł. 3-ch do 5*iu dziennie 


A 
hu 


' ziemnej 


Str: 8. 


pO YSŁAW MAŁANGIE WICZ 


25 lat temu w Piotrkowie Tryb. 


Fragment z pamietnika NZR-owca 


Ciężko Wat się rok 
1909-<€ty dla życia politycz= 
nego: Kongresówki. Był to 
okres, w krórym reakcja ro» 
syjska, po całkowitem zgnies 
ceniu, już ruchu woólnościo* 
wego i skierowaniu niesły» 
chanych rćpresyj na zdzie= 


„siątkowane iznów zapędzos= 
"me w podziemia organizacje: 


polityczne, dochodziła do 


_ najwyższego napięcia, Wzimo* 


żone siły: żandarmerii i 
„ochrany“; wzbogacone w 
nadesłanych 
tów, działały z wielką eners 
gja. Do przepełnionych już 
więzień słanó wciąż nowe 
transporty, zaludniano for- 


"ty Cytadeli warszawskiej, 


Modlina i Brześcia. Sądy 
wojenne raz w: raz znaczy- 
ły swe istnienie wyrokami 


` śmierci; katorgą i dybirem 


szafowano bez  pardonu. 


Więźniów, którym absolut= 


nie niczego nie można było 
dowieść, z reguły deporto= 
wano _„administratfiwnym 
poriadkom“, t j. bez sądu, 
w głąb Rosji, lub wysiedla= 
no z granic kraju. Masowe 
nocne rewizje, „doklady“ 
agentów o „niebłagonadioź: 
nych“; dostarczały wciąż 
nowych zastępów „kramol- 
nikow”. [Idąc spać, nigdy 
się nie wiedziało, czy noc 


„ we własnem się spędzi mię 


AED EES 
| Grozę sytuacji powiększa» 
ła szerząca się zaraza pro» 
wokacji, umiejętnie zaszcze» 
piona ręką rosyjską na or- 
ganizmach -partyj politycz- 
nych: wśród swych ofiar 
„ochrana wyszukiwała zwy- 
kle ludzi słabych, a z regu: 
ły bardziej skompromitowa- 
nych, których obietnicami 
darowania winy i przekup= 
stwem starała się wciągnąć 
na służbę szpiegowską. 
jeden słaby charakter, zła: 


many dlugotrwałem więzie= 
niem i widmem szubienicy 
lub katorgi, szedł na lep 


tych obietnic i, ratując sie» 


„ochrany : wczorajszy ideo- 
wiec zamieniał się w zdraj- 


z Rosji agen; 


* bie, stawał się narzędziem | 


cę wlasnych kolegów. Rak | 


prowokacji i zdrady szerzył 
spustoszenie, pomimo, iź 
zdrajcy najczęściej ginęli z 
ręki dawnych współtowa»= 
rzyszów pracy. 

Narodowy Zwiazek Ros 
botniczy długi czas okazy* 
wał wybitną odporność na 
działanie trujących gazów 
prowokacji. Z tej teź racji, 
pomimo częstych areszto= 
wań, nieodzownych i natu 
ralnych w warunkach pode 
walki politycznej, 
dłużej niż inne parje, opie- 
rał się rozbiciu. 

Lecz od pewnego czasu 
sułuacja na terenie N.Z.R u 
poczęła ulegać pogorszeniu: 
coraz częstsze aresztowania, 


Loy „Śilińczyk” 
LZ. R.-ówiec, 


trafiania do konspiracyjnych 
lokali, rewizje w drukar- 
niach w chwili druku nie» 
legalnego "nakładu i t. p. 
wskazywały; iż coś ` się 
psuje w łonie partji i gro- 
zi katastrofą: trujące gazy. 
aczkolwiek niewidzialne da» 
wały znać o sobie.  Wy- 
twarzać się poczęła atmos- 
fera wewnętrznych podej- 
rzeń, wzajemnej nieufności, 
zabójcza dla rozwoju pracy. 
Poszlaki wskazywały niez- 
bicie, iż władze rosyjskie 


| posiłkują się pewnemi in- 


formacjami zwewnątrz par- 


1- - 
Aż oto w drugiej połowie 
marca 


zawrzała robota żan- 
darmska 


jednocześnie we wszyst- 
kich prawie okręgach N.Z. 
R-u, robota celowa i traf- 
na: sięgano przeważnie do 
przywódców, do kierowni- 
ków bojówek, do składów 
„bibuły”, aczkolwiek nie po- 
gardzano i „sympatykami , 
będącymi nawet w luźnym 
tylko związku z organizacją, 
W ciągu paru dni w samej 
Warszawie wzięto około 
70-ciu ludzi, następnych ty- 
godni dobierano świeżych. 
W okręgach zwłaszcza Za- 
głębia i Łodznouałziało się 


-© 3100.* "E Jii zna 
lazł się szere hajczyn= 
niejszych ludAjWnie wyłą- 


czając członków Zarządu 
Głównego i kierowników 
bojówek... Klęska N.Z.R.-u 
była dotkliwą. 

-W  pamiętnych dniach 
tych aresztowań zamieszki- 
wałew w Piotrkowie 
Trybunalskim, gdzie 
pracowałem w prywatnem 
szkolnictwie polskiem, od- 
czuwającym wówczas wszę- 
dzie katastrofalny brak na- 
uczycieli Polaków z wyż- 
szem wykształceniem. Po- | 
siadając dyplom inżyniera, 
złożyłem skrócony egzamin 
nauczycielski i otrzymałem 
od władz prawo „tymcza- 
sowego aż do odwołania” 
nauczania. Ńontynuując pra- 


ce nauczycielską już od ro- 


ku, jednocześnie jako daw- 
i stary N. 
kierowałem 
akcją partji, w okręgu Piotr- 


|kowsko-Radomskim. 


Wkrótce po pierwszych 


|wiadomościach o licznych 


cjach o 


aresztowaniach i informa* 
trafianiu przez 
„oshranę” aż do głównych 
władz partyjnych, otrzyma- 
łem z Warszawy wezwanie 
do przyjazdu: władze partji 
uznały za konieczne w tych 
ciężkich warunkach odbyć 
paradę dla dokładnego zda- 
nia sobie sprawy z sytuacji 
w terenie i naradzenia się 
jak wiązać rwące się nici 


, kamienicy, 


| 


| 


| wiedzialnej i 


organizacji.. 

Zjazd ten wykazał 
partji większe szczerby, niż 
sądziliśmy; nie mniej posta | 
nowiono tempa pracy nie 
zwalniać, specjalnie zaś 
wzmódz akcję wydawniczą 
w celach przedewszystkiem 
demonstracyjnych. . 

„Po kilku dniach pobytu 
w Warszawie wróciłem do 
Piotrkowa w Wielką 
rodę. .W niewesołych bar 
wach rysowały się kontury 
dalszej pracy. politycznej — 
w atmosferze wielkiej nie- 
pewności i podniecenia, przy 
silnie przerzedżonych szere» 
gach kierowniczych. Na do» 
bitkę potrzeby finansowe 
na pomoc dla . więżniów, 
zwożonych licznie i do piotr= 
kowskiego gubernialnego 
więzienia, wzrastaly z dniem 
każdym, a kasy partyjne 
niezdolne były sprostać tym 
potrzebom nawet w drob- 
nej części. 

W nastroju wcale nie 
różowym rozważałem wspo= 
mnienia zjazdowe, odczu= 
wając głęboki żal do kom» 
pletnie apatycznego i obo» 
jętnego na pracę naszą spo= 
łeczeństwa.. Przykry nastrój 
potęgował 


jakiś dziwny 
niepokój, 

ry--gpębił mnie dnia 
Sz R-i nieokreś- 
lone, złe przeczucia. „Głup= 
stwo, nerwy” — myślałem 
sobie, jednak pod wpływem 
tego niepokoju postanowi 
łem przyśpieszyć „zlikwido- 
wanie" tj. odstawienie pod 
właściwe adresy ładunku 
walizki z nielegalszczyzną, 
przywiezionej przezemnie 
dnia tego z Warszawy. — 
Dałem też zaraz znać „skład- 
nikom“ bibuły, którzy, wcho= 
dząc z należytemi ostroż- 
| pościami do mieszkania me- 
go w wielkiej przechodniej 
zdołali jeszcze 
przed wieczorem wynieść 
| pod paltami lwią część tran- 
sportu. Było zaś tego spo= 
ro: kilkaset sztuk wydane» 
go świeżo „Kilińskiego“, ty- 
leż „Pochodni* oraz pewna 

| ilość aktualnych ulotek. 
Dzielny to był naród ci 
„bibularze**, „składnicy *, 
„kolporterzy”, zawsze pełni 
zapału i poświęcenia, zaw= 
sze gotowi do swej odpo” 
brzemiennej 

w konsekwencje pracy! 
Dziś jeszcze, z perspek: 


|tywy lat wielu, 


wspominając o te- 
renie pracy piotr 
kowskiei. 

z najwyższem uznaniem 
i szacunkiem myślę międży 
innymi o Tagowskim, kon- 
duktorze podjazdowej kolej= 


lki Sulejowskiej, dostawcy 


meras do- warsztatów ko- 
lejowych i osad, wzdłuż 
toru kolejki położonych; o- 
fiarną pracę przypłacił on 
Eaa, a wywieziony na 
Sybir, niestety, do Kraju 
dotąd, © ile mi wiadomo, 
powrócić mie zdołał: 

Z uznaniem- też wspomi= 
nam Franciszka Orat- 
We. ówczesnego „razwos 
diaszczego”, czyli starszego 


bernialnem więzieniu piotr= 
kowskiem: urabiał niepod:= 
ległościowo swych kolegów 
(Borycę, Misztelę, Sidow= 
skiego, Michalaka) na tak 
niebezpiecznym więziennym 
terenie, a niezaleźnie od 
tego oddawał duże usługi 
więźniom politycznym, jako 
konspiracyjny łącznik mięs 
dzy nimi i organizacją. — 
Ciekawą też postacią w 
liczbie tych pracownikow 
N. Z. R-u był czeladnik 
szewcki, niezmordowany 
Wojciech Krasoń, za- 
wsze gotów do najbardziej 
niebezpiecznej roboty. Ka: 
leka o jednej krótszej nos 
dze, napraszał się mimo to 


do roznoszenia bibuły w 
najbardziej zapadłe kąty 
prowincjonalne, a funkcje 


swe zawsze świetnie speł- 
niał. Dziwne, iż będąc zu- 
pełnym analfabetą, był do= 
skonggm agitatorem i miał 
“pae predylekcję do 
roboty przy „literaturze“, 
tj. przy drukowaniu, pako= 
waniu i rozsyłaniu niele= 
galszczyzny, której zły los 
nigdy mu nawet samemu 
odczytać nie pozwolił. 

Byli wśród nich i tacy, 
co niebezpieczną swą akcję 
jak np. Bronisław $toelar- 
ski, prowadzili z brawurą 
i humorem: będącmłodszym 
urzędnikiem kancelaryjnym 
w piotrkowskiej gubernial= 
nej izbie skarbowej, uznał 
on za właściwe oddać znaj: 
dujący się w jego ewidencji 


| skład nielegalszczyzny „pod 
| osobistą 
prezesa izby, znanego pola» 
| kożercy Józefowicza, loku: 


opiekę“ samego 


jąc cały materjał w jakiemś 
zagłębieniu ściany za bibl- 
jotęke, stojącą akurat styłu 
prezesowskiego fotelu. Pra= 
cując w poobiednich godzi 
nach w kancelarji Izby, w 
pobliżu gabinetu prezesa, 
operował on wieczorami 
wedlug potrzeby w schów= 
ku, którego dziennym cer: 
berem i opiekunem była 
sama „ekscelencja'! 


PRENUMERATA 
miesjęczna wynosi 
3 złote 


wraz z -dostawą do domu 


i przesyłką pocztową. 


| ośrodków, 


Nr. 1. 


Nadchodzą dni głosowa: 
nia do Sejmu i Senatu 
Rzplitej. Są to dni obor 
wiązku obywatelskiego na 
Obowiązek 
ten jako obywatele Polski 
spełnić mamy i powinniśmy 
z całą gotowością i sumien= 


rzecz Państwa. 


Pamiętajmy więc o tem, 
że oprócz o6sobistego oboz 
wiązku głosowania— winni- 
śmy dołożyć wszelkich sta- 


strażnika w centralnem gu- | 2 aby zachęcić niezdecy. 


dowanych, a- często zgoła 
obojętnych w fej akcji na 


rzecz Państwa. 


Jesteśmy tymi, którzy za 
los Państwa są współodpo« 
wiedzialni. Niech więc każ= 
dy z dobrze myślących oby» 
wateli uważa za obowiązek 
oddać głos wchwili, gdy cho= 
dzi o tak ważny akt, jak 
powołanie ciał ustawodaw- 
SR FEEOPREM 


Regulacja ulicy 
Piłsudskiego w Piotrkowie 


Porządne drogi są pod- 
stawym warunkiem rozwoju 
gospodarczego. 

Toteż opinja publiczna 
w Piotrkowie z wielkiem 
zainteresowaniem śledzi po- 
stępujące w szybkim écn: 
pie roboty na ulicy Pil- 
sudskiego pod kierunkiem 
inż. Władysława  Hałasa. 
według jego wypróbowa- 
nego systemu. 

W ostatnich tygodniach 
do Piotrkowa przybywają 
do Piotfrkowe przedstawi- 
ciele różnych większych 
miastpolskich dla bezpośred- 
niego zapoznania się z sy- 
stemem inź. Hałasa, który 
z wielką gotowością udziela 


' wszelkich wyjaśnień, doty- 
| czących nowoczesnego spo» 


sobu regulacji i budowy 
dróg. Ostatnio bawili w 
Piotrkowie przedstawiciele 
miast: Borysławia, Białego- 
stoku, Radomia i innych 
wyrażając się z 
uznaniem pód adresem tego 
systemu, oraz sprawności 
gigantea; przy wykon. 


'pracac 


| 


'Zaszczytna nomina- 


cia dyr. Klepaczki 


B. długoletni wice-dyrek= 
tor oddziału Banku Polskie= 
6 w. Piotrkowie, a ostatnio 
dyrektor tej instytucji w 
Lidzbarku koło Działdowa, 
mianowany został kierują= 
cym dyrektorem Banku Pol- 


ga 


| skiego w Białymstoku. 


Wten sposób powiększa 
się znowu liczba Piotrko» 
wiaków, zajmujących wybita 
ne stanowiska służbowe w 
Białymstoku. 


piar n ea ROBAKI. () r ŻA tak RBA ALTA PE 
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Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


